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Cena 20 groszy 


ego 1929 r. 


opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 


Rok III 


Morderca Tyszerów i Borowskiej przed Sądem Okręgowym 


smierć! Oto kara za zbrodnie Łaniuchy! 


Wyrafinowany i bezczelny cynik czy niedorozwinięty zboczeniec? 


Ohydny mord przy ul. Piotrkow- 
skiej Nr. 117, tak głęboko wstrząsnął 
opinją ł ą, że można się było spo- 
dziewać niezwykłego zainteresowania 
' przebiegiem rozpraw sądowych. 


Kim jest ów potwór — Łaniucha? 
Kim ten młody, a tak wyrafinowany, 
tak okrutny i perfidny zbrodniarz? 


Na te pytania Łódź szukała odpo- 
wiedzi. Każdy chciał ujrzeć na własne 
oczy, spojrzeć w twarz legendarnego 
już niemal Łaniuchy. 


Na długo przed wyznaczoną godzi- 
ną -tą przed gmachęm Sądu Okręgo- 
gowego gromadzić się poczęły grupki 
ludzi, urastając wkrótce do potężnego 
tłumu, z którym nie/tak łatwo dać so- 
bie mogła radę policja. W kuluarach 
sądu pełno. Sala ppsiedzeń mimo nie- 
zwykle drobiazgowej kontroli kart 
wsłępu, przed gofłziną 9-tą była już 
wypełniona po brzegi, a jeszcze wci- 


skali się jakimś cudem nowi przybysze. ki, 


Publiczność składała się z przedstawicieli 


wszystkich sfer. Przeważała ludność przed- j 
mieść i „bocznych ulic". Ogromnie wiele ko-/ 


biet, bez żadnej żenady pudrujących się na 
sali rozpraw, aby stuszować niezdrowe wy- 
pieki na twarzy, wywołane sensacją. Inti- 
sencję na ławach publiczności reprezentqwał 
teatr miejski, przybyły niemal w komplecie. 

W kulminacyjnych momentach dalsze 
rzędy wstawały, wspinały się na ławy —— sło 
wem — pochłaniano oczami i uszami ponure 
widowisko. 

O godz, 9 i pół wzmocniona eskorta wpro 
wadza oskarżonego Stanisława  Łaniuchę. 
Jest to pyawie niski, drobny, szczapły wyro- 
stek, cieanno-blond włosy staramnie zacze- 
sane do góry. Garnitur ciemny. Czysta ko- 
szula, czysty kołnierzyk. Gustowny bordo 
— szary krawat. Gdy wchodzi — idzie p 
sali szmer zdziwienia: yi 

-— Takie chuchro?! To to jest wyrafino- 
wany, okrutny zbir Łaniucha?! 

W twarzy przestępcy. uderzają przede- 
wszystkiem oczy. Są wyblakłe, mleczno-sza- 
re, jakieś niesamowite. Zdala czynią wraże- 
nie bielmem pokrytych. 

Ledwie Łaniucha zasiada na ławie oskar 

żonych, wnet ze wszech stron otacza go ba- 
terja wycelowanych objektów  fotograficz- 
nych. 
/ Nie wie co ze sobą robić: uśmiecha się 
głupkowato, macha ręką, zakrywa twarz, to 
zfiłjw chwilami przybiera minę jakiegoś bła- 
zeńskiego kokieta. Cżyni to niesmaczne wra- 
żenie. Wloką się potem minuty oczekiwania 
ną.sąd. Ludzie na. sali wspinając się na-paf- 
cach, patrzą na owego zwierza. 
A „zwierz”? Ma wygląd speszonego kretyna 
Jest nerwowo podniecony ogromnie. Chciał- 
by jakoś panować nad sobą, ale nie umie. 
Stąd raz po raz głupkowaty uśmiech, źle ro- 
zumiany na sali, jako wyraz cynizmu. 

Rozlega się dzwonek. 

Na kilka minut przed 10-tą 

wchodzi sąd * 


w składzie sędziów: W. Kozłowski (przewod 
niczącyj, Pniewski, Feit. Oskarża prok. Her- 
man. 

Zalega cisza. 

Łaniucha, jak małe zwierzątko schwyta- 
ne w pułapkę, niespokojnemi oczami przy- 
śląda się tym, którzy weszli, 


+ 
Łaniucha w drodze przez koryła- 
rac sądowe do sali rozpraw. 


Przewodniczący zadaje szereg zwykłych 
pytań pęczat kowych Dowiadujemy się, że 
pogsądny ma rok dziewiętnasty (maj 1909 
rok) na tmię ma Stanisław, skończył: 7 od- 
działów szkoły powszechnej, 


Na pytania odpowiada z namysłem czy 
wahaniem,, jakby nie dobrze słyszał czy też 
nie bardzo rozumiał. 

Sąd przystępuje do odczytania aktu o- 
skarżenia. Jest to opis zbrodni morderstwa 
małżonków Tyszerów i służącej Borowskiej 
— co dość szczegółowo podawaliśmy we 
wczorajszem „Hasle“, 

Podczas odczytywania aktu oskarżenia 


VETEEN RC YTJ SC) 
ZA ZY x Da 


PEKIN, 21.2. W dniu dzisiejszym na 
pociąg generała Fenga dokonano zamachu 
bombowego. ; 
Dwóch adjutantów i syn generała Fenga 
zostałi zabici. . 

Generał Feng wyszedł cało. - 

Policja międzynarodowa czyni energiczne. 


BERLIN, 21.2. Na zamarzniętym Renie 
rozgrywały się wczoraj po południu straszne 
sceny. 

Koło Hombergu setki osób, wśród nich 
mnóstwo robotników z rowerami przechodzi- 
ło przez lód dla skrócenia sobie drogi”do do- 
mu. W pewnej chwili odezwały się okrzyki 
przerażenia: Lód pęka! 

Z śwałtownym hukiem powierzchnia lo-, 


Łaniucha na ławie oskarżonych. 


Łaniucha nie słucha. Głowę kryje w sple- 
cionych dłoniach, opartych o pulpit. 

— Czy oskarżony przyznaje się do winy? 
pada pytanie, po odczytaniu aktu oskarże- 
nia. 

Łaniucha wstaje i odpowiada: 

— Tak, Całkowicie... 

Gdy przewodniczący zadaje kilka pytań, 
oskarżony leniwym ruchem zniecierpliwienia 
wzrusza ramionami, mówiąc: 

— Po co te wszystkie pytania? Przecież 
przyznałem się. NIECH TO WSZYSTKO 
BĘDZIE PRĘDZEJ. 

Na salę wchodzi. grupa. 27 świadków, któ- 
rzy po zaprzysiężeniu kolejno zeznają. 


„Kocioż chiński ciągle wrze“ 
Zamach na generała Fenga 


Dwaj adjutanci i syn generała zostali zabici 


poszukiwania za zbrodniarzami, lecz jak do- 
tychczas daremnie. (ATE) 


"NOWY YORK, 21.2. Amerykański sta- 
tek wojenny „Treuton* otrzymał rozkaz od- 
płynięcia do Szantungu wobec rozruchów, 
które się tam rozpoczęły. „(ATE) 


| 
| 


í 


TRAGICZNA JAZDA NA KRZE 


Setki osób na pękającyma lodzie 


dowa' poczęła się rysować i niebawem cała 
rżeka ruszyła. . Wszyscy rzucili się do brzegu, 
204łu mężczyznom nie udało się uciec, pozo- 
stali oni odcięci na krze. 

/ Akcja ratunkowa straży pożarnej trwała 
do późnej nocy i dopiero 2 kilometry od 
„miejsca wypadku zdołano wszystkich przy 
pomocy lin i drabin wydobyć na brzeg. 


Z NN E 


Jest to mało interesująca część procesu. 
Świadkowie opowiadają o tem, jak wykryto 
morderstwo, jak odnaleziono rzeczy zrabo- 
wane, mówią o życiu ś. p. Tyszerów, o tem, 
jak spokojną i pracowitą była ś, p. Borow- 
ska itd. itd, Nie wiele to nowego wnosi do 
sprawy, Wszystko zgodnie świadczy, że istot 
nie nie kto inny jak właśnie Łaniucha jest 
mordercą. 


Istotnie interesujące były zeznania dwóch 
tylko świadków: ojca oskarżonego i naczel- 
nika więzienia, w którem osadzony jest Ła- 
niucha. 


DALSZY CIĄG NA STR. 2-ej. 


RER ZTE 


37 stopni zimna 
zanotowano wczoraj w Czechach 


PRAGA, 21.2. Po kilkudniowem  ocie- 
pleniu nastąpił spadek temperatury, która 
dochodziła w niektórych częściach kraju de 
37 stopni. 


Powódź w Grecji 
rozszerza się 
Całe okolice stoją pod wodą 


WIEDEN, 21.2. 


Donoszą z Aten, iż po- 


'wódź w Trocji i Macedonji wzrasta w spo“ 


séb katastrofalny. 

Szkód niepodobna obliczyć. 

Całe miasteczka i wsie znajdują się pod 
wodą. 

Wszelka komunikacja jest przerwana. 

Z tych powodów wybory do senatu zosta- 
ły odłożone. (ATE) 


ATENY, 21,2. Wyjątkowe zimna w ca- 
łym kraju zablokowały i odcięły szereg 
miast. W Macedonji wielkie obszary nawie- 
dzone zostały powodzią i stoją pod wodą 

Zaopatrywanie ludności zagrożonych ob: 
szarów w żywność odbywa się za pomoca 
samolotów. 

Na półwyspie Peloponez 
wsi grozi śmierć głodowa 


mieszkańcom 


(PAT) 


„HASŁO” z dnia 22 lutego 1929 roku. 


(DOKOŃCZENIE), 


Stasiek zawsze był 
z nim nie można 


Ojciec opowiada, że 
jakiś dziwny”, „nigdy się 
było rozitmnie dogadać ', 


Ras uawet pogotowie trzeba było wzy- 
wać, gdy dostał ataku. Matka oskarżonego 
była nałogową alkoholiczka, Otruła się. 

Interesującym jest ten ustęp zeznania oj- 
ca Łaniuchy, gdy opowiada on o ucieczce sy- 
na do marynarki. 

— Zawsze mu coś inszego po głowie cho- 
dziło — mówi świadek. Ubrdał sobie, że bę- 
dzie marynarzem, że na miejscu nie usiedzi, 
tylko będzie po świecie jeździł Wyjechał 
wtedy do Włocławka, a wrócił głodny i wy- 
mizerowany. Chciałem go uczyć jakiegoś 
rzemiosła. On miał chętkę do rzeźnictwa, 
ale za moją namową wziął się do stolarstwa. 

Naczelnik więzienia, w którem osadzo- 
ny jest oskarżony zeznaje, że w 2 tygodnie 
po przybyciu Łaniuchy do więzienia, zażądał 
on widzenia z naczelnikiem w pilnej sprawie. 


Oświadczył on wóczas, że MIAŁ WSPÓL 
NIKA ZBRODNI niejakiego Kiina. Był to 
pracownik pewnej apteki. Wyciągał on Ła- 
niuchę na wódkę, a pewnego razu zapytał 
wręcz, czy mógiby popełnić zbrodnię za du- 
że pieniądze. Gdy Łaniucha przytwierdził, 
uknuli plan zabicia Tyszerów, za co: Łaniu- 
cha miał dostać 30 tys, zł. Na tem zabój- 
stwie miało jakoby zależeć spadkobiercom. 
Łaniucha opowiadał ze szczegółami jak oni 
z owym tajemniczym wspólnikiem dokonali 
TEETE ALT" ROLL ORO E IRT O ZTYYI EEOC ERD 


Miejski Kinematogral Oświatowy 


WODNY GYHEX (róg Rokicińskiej) 


Od wtorku, dnia 19. IL do 25, t, 1929 r. wł. 
DLA DOROSŁYCH: 


ANIOŁ ULICY 


Dramat w 10-ciu aktach 
W rolach głównych Janet Gaynor I Charles Farrell. 
DLA MŁÓDZIEŻY: * 
ROBINZON w DŻUNGLI 


Obraz w 10-ciu aktach według powieści |, R. 
Wyssa p. t, „Szwajcarski Robinzon“ (Serja II.) 


Następny mę” 

program, Pan Tadeusz 

a z 
Foczątek seansów dla dorosiycn o godz. 18,45 
121. w soboty | w niedziele 1645 18.45 | 21 

Początek seansów dla młodzieży o q. I5-ej 
i 17,—, w soboty i niedziele o 13 i I5-ej, 


Przejazd 2 


OSTATNIE 3 DNI! 


Huragany śmiechu! 


. PAT i PATACHON 
w obliczu śmierci 


Wspaniała gra! 


zabójstwa — Łaniucha mordował siekierą 
Tyszerową, a on wspólnik, żelazną pałką — 
Tyszera W dwa dni potem Łaniucha od- 
wołał to sensacyjne zeznanie i oświadczył, 
że wszystko sobie wymyślił podczas bezsen- 
nej nocy w więzieniu, 

Te dwa tylko zeznania przynoszą coś in- 
teresującego. 

Przewód sądowy bieśnie szybko, tak, że 
już przed godz. 3-cią sąd'po przerwie zamy- 
ka śledztwo. 


ZABIERA GŁOS PROKURATOR. 


W tej chwili Łaniucha, który cały czas 
bądź siedzi z osłupiałemi, bezmyślnie zapa- 
trzony, badź — z twarzą ukrytą w dłoniach— 
ożywia się i dłuższą chwilę słucha przemó- 
wienia, poczem znów opuszcza głowę. 
Prokurator mówi o wstrząsającem wraże- 
niu, jakie wywarła tak potworna zbrodnia. 
Społeczeństwo musi dowiedzieć się, że 
morderca poniósi odstraszającą karę. A więc 
— śmierć! Zadnej litości! Żadnego wachania! 
Łaniucha zdał już egzamin życiowy: jest ta 
typ urodzonego: zbrodniarza. ` 
Przemówienie prokuratora jest krótkie, 
jędrne, zwarte i właśnie to nadaje mu cha- 
rakter bezlitosneśo oskarżenia. Zda się, że 
„tu niema o czem mówić" — kara śmierci 
jest jedynem rozwiązaniem tego probiematu, 
tej zbrodniczej zagadki, która wygląda na sa- 
lę sądową z szarych, wypłowiałych oczu Ła- 
niuchy. 

Gdy prokurator skończył — przewodni- 
czący udziela ostatniego słowa oskarżonemu. 
Wszystkie oczy zwracają się na Laniuchę, 
Zalega cisza, Próbuje on wstać. Słania się. 
Coś mówi do posterunkowego. 

Okazuje się, że prosi o szklankę wody, 
Pije z trudem. Długo. Potem znów mówi cos 
do policjanta. Okazuje się, że pyta, czy mo- 
że mówić siedząco. 

— Czy oskarżonemu nie dobrze? 
Łaniucha dźwiga się, prostuje: 

— Wszystko jedno będę stał, mówi. 
Nastaje moment kulminacyjny procesu. 
Łaniucha zaczyna mówić głosem bezbarw- 
nym, cichym, z oczyma ulkwionemi w sufit. 


OSTATNIE SŁOWO 


Opowiada o tem jak pracował ciężko u Ty- 
szerów za 4 zł. na tydzień. Ś. p. Tyszerową 
przedstawia jako osobę złego serca, bezlitos- 
ną i skąpą. 

— Obiecywała, że mnie wyśle na naukę 
do Warszawy, a potem do Lipska. Uwierzy- 
łem. A potem mnie oddaliła i kazała szu- 
kać innej posady, a jak się nauczę, to dopie- 
ro mnie weźmie. Zwodziła mnie, a ja to wie- 
rzyłem. Ciągle tułałem się po różnych po- 
sadach. Wszędzie mnie ludzie okpiwałi i wy- 
zyskiwali. A kiedy nareszcie przyszedłem 
się upomnieć u Tyszerowej, żeby spełniła co 
obiecała, to zaczęła zwymyślać: 

— Cóż to Stasio sobie myśli! 

I wyrzuciła mnie za drzwi, a za mną czap- 
kę i nawet świadectwa z pracy nie chciała mi 
wydać. 

To sobie wtedy pomyślałem, że to paso- 
żyty nie warte żeby dożyły 10-lecia niepodle- 
głości naszej Polski. Tylko że to wszystko 
myślałem sobie o Tyszerowej, bo pan Tyszer 
to był dobry człowiek. 


MOSKWA, 21.2. „Krasnaja Gazeta” do- 
nosi, iż niewykryci sprawcy dokonali w Pe- 
tersburgu zbrojnego napadu na kasjera so- 
wieckiego Banku Państwowego, Kamień- 
szczykowa. W chwili, gdy Kamieńszczykow 
znajdował się na Perspektywie Litejnej dwaj 
uzbrojeni ludzie skierowali do niego luty re- 
wolwerów i.wyrwali mu z rąk tekę, w której 


na W WNE 
POCZĄTEK SEAŃDOW w SO 


to Kara za zi 


Słówna 1. 


OSTATNIE 3 DNI! 


wa ma KIFABINY Paryża 


MIA MAY i EMIL JANINGS 
NA DP RO GRAM 


BOTY, MEDZIELE | SWIETA O GOD 


rodni 


Postanowiłem zabić Tyszerową. Parę ra- 
zy chodziłem koło domu, ale zawsze się ja- 
koś zlękłem czy coś, aż rano w niedzielę po- 
szedłem i już pomyślałem, że „twoja śmierć!" 

Łaniucha kilkakrotnie w swem bezład- 
nem opowiadaniu podkreśla, że nienawidził 
tylko ś. p. Tyszerową, a że mąż jej „to był 
dabry człowiek”. 

Następnie Łaniucha opowiada szczegóło- 
wo jak to wszystko było w momencie zbro- 
dni. 

Gdy Łaniucha wszedł z Tyszerową do 
składu, to już po chwili odeszła go myśl mor- 
du. 

— Powiedziałem jej żeby napisała rachu- 
nek, bom nie wiedział jak się wykręcić, U- 
myślnie powiedziałem jej mylny numer pia- 
nina. A polem ją poprosiłem, że muszę 
wyjść do ustępu. 

Myślałem, że ona wyjdzie ze składu, a ja 
czapkę chwycę i ucieknę, ale nie wyszła, tyl- 
ko powiada: 

— Szykujno teraz pieniążki... 

— Ja jej wtedy daję te koperty z pocię- 
temi gazetami, bo już nie wiedziałem co ro- 
bić, Teraz on w krzyk na mnie: 

— Ach ty łobuzie! Cóż to Stasio sobie 
myśli. «Ty taki, owaki... 

Teraz mi już oczy się zaćmiły, rąbnąłem 
siekierą i biłem jeszcze kilka razy. | 

W tejże chwili właśnie ukazał się p. Ty- 
szer. Ją do niego — bo już nie wiedziałem co 
robię. On się zwalił na mnie i zaczął sięgać 
po rewolwer. Ja się jakoś oswobodziłem i 
bilem siekierką po głowie aż skonał. 

Potem pomyślałem sobie, że kiedy tak, 
to już wszystko teraz moje. Poszedłem do 
mieszkania rabować. Już mi było wtedy 
wszystko jedno, 

teraz bym rąbał na prawo i na lewo. 

Łaniucha opowiada następnie, gdzie i jak 
ukrył zrabowane rzeczy. Tłomaczy następ- 
nie, że Borowską „musiał sprzątnąć”, bo by- 
łaby go wydała policji Długo przemyśliwał 
jak to zrobić, Długo też rozmawiał z nią na 
balkonie, w oczekiwaniu na rzekomy powrót 
Tyszerów, którzy wówczas już martwi leżeli. 

— Na balkonie dwa razy chciałem ją za- 
bić, ale bałem się, że będzie krzyk, Wzeszcie 
gdy już późno było — znudziło mi się. Poże- 
gnałem się z nią i wyszedłem. Już zrezygno- 
wałem z zabicia Borowskiej. 

"Ale na ulicy zobaczyłem chłopca s àu 
kierni Piątkowskiego. Przyszła mi q4bwa 
myśl do głowy i namówiłem go za 5 złótych, 
aby wywabił Borowską pod pozorem, że jąg 
Tyszerowie wzywają, W .iedliśmy do tak- 
sówki i pojechaliśmy na Miljonową. Tamtędy 
często chodziłem na ryby i tam postanowi- 
łem ją zostawić. 

Gdy tylko wyszliśmy z taksówki i odda- 
liliśmy się nieco, dobyłem mojej siękierki i 
palnąłem ją w głowę przez chustkę/”:Upadła 
do rowu. Jeszcze kilka razy biłem, Żeby być 
pewnym, że nie żyje. 

.Straszną te opowieść Łaniucha kończy 
nieoczekiwanie, niemal w pół słowie, powta- 
rzając z przekonaniem dość wyszukane w je- 
go ustach zdanie, że „Tyszerowa była kobie- 
tą bez żadnych ałtruistycznych uczuć“. 

— O co podsądny prosi? — zadaje pyta- 
nie przewodniczący. 

Łaniucha wzrusza ramionami, podnosi 
zdziwione brwi — nie odpowiada i ciężko 
siada na ławie, natychmiast kryjąc twarz w 
dłoniach, 


150 TYS. RUBLI! ŁUPEM ZŁODZIEI! 


Napad na kasjera w Petersburgu 


znajdowało się 160 tysięcy rubli. Obrabowa- 
ny kasjer, milicjanci i przechodnie urządzili 
pościg, podczas którego wywiązała się strze- 
lanina. Napastnicy wbiegli do bramy pewne- 
go domu, z którego przedostali się na ulicę 
Apraskin Zaułek i znikli w ciemnociach. Zra- 
bowanych pieniędzy nie odzyskano, 
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PAT i PATACHON 
w obliczu śmierci 
5 śmiechu. 


SPY szy mia: 21 


Q godz. 3 min. 45 sąd udaje się na naradę 

Do.tawy oskarżanego podchodzi jego brat 
i rzuca słowa: 

— Stasiek nie przejmuj się. 

Łaniucha odrywa głowę... 
krzywią jakiś skurcz bolesny i—wybucha ci- 
chym-płaczem w dłonie. 


Twarz wy- 


* R 
LJ 

W kuluarach i na sali — jak w ulu. 

Wszyscy dzielą się ze sobą najsprzecz- 
niejszemi opinjami o mordercy. 

Przeważa opinja, że jest to urodzony ban- 
dyta, łotr z pod ciemnej gwiazdy, wyrafino- 
waty i bezczelny cynik. 

Słuchamy uwag fachowców — prawników 
i lękarzy, Tu przeważa zdanie, że Łaniucha 
jes; wprawdzie poczytalny w kodeksowym 
znaczeniu, ale bezsprzecznie coś tam w psy- 
chice jego jest nie w porządku. 

— Zdałaby się ekspertyza psychjatrycz- 
na! — padają głosy. 

Ogólne przekonanie co do wyroku: bez: 
terminowe więzienie, 

Z gorączkęwym pospiechem cisną się lu- 
dzie do sali, gdy się rozchodzi wiadomość, że 
sąd lada chwila wyjdzie. 

O godzinie 5-ej min. 40 rozlega się dzwo- 
nek. 
Sala wstaje i zamiera w bezruchu 
W grobowej ciszy słychać długą, pełną 
paragrałów sentencję wyroku, mocą którego, 
za potrójne morderstwo w chęci zysku, przy 
zastosowaniu t, zw. 15 art, przepisów prze- 
chodnich. 


ŁANIUCHA SKAZANY ZOSTAJE NA 
KARĘ $MIERCL 


Na sali poruszenie. Oskarżony ze spoko- 
jem i zagadkowo-głupkowatym uśmiechem 
wysłuchuje wyroku. Nagle z ust jego wyrywa 
się dziwacznie nieoczekiwany okrzyk: Niech 
żyją młode kobiety! Okrzyk ten stłumion 
zostaje nagłem zamieszaniem w Ahira d 
ławach. | 

To ojciec Łaniuchy osunął się na ziemię 
zemdlony. 

Publiczność opuszcza salę. Do oskarżone- 
go zbłiża się eskorta. Podnosi się z ławy żwa 
wo, jakby zupełnie bez troski, prawie wesoło 
idzie on z policjantami. ; 

Czy będzie apelował? iti 
Wioówne tak. Na to pytanie jednak zaraz 
po'sprawie odpowiedział ordynarnem zaklę- 


ciem. 


* + * 


W czasie jednej z przerw, na sali zaszedł 
incydent niezwykły. Jakaś dama zaczęła 
krzykiem 
świadka: 

— Łaniucha nie winien! — krzyczała. Ja 
znam morderców. On był zahypnotyzowany. 
Wyprowadzono ją z sali. 


domagać się wezwania ją na 


Kino WIGTORJA” 


Kilińskiego 211. 
Dojazd tramwajami Nr. Nr. 3, 4 i 17. 


Od wtorku 19 do poniedziałku 25 lutego włącz. 
Wielki połężny filmi 


MILTON SILS 


w najciekawszym filmie produkcji 1928/29 r, 


„ Walka tytanów 


Dramat z zycia plonierów cywilizacji, Akcja 

toczy się na tle dzikiej przyrody olbrzymich 

lasów, potężnych nieokiełznaych ludzi i obfl- 

tuje w momenty dramatyczne, pełne niesły- 
chanego napięcia. 


Milton Sils, Doris Kaayon i Sola d'Aori, 
gam MMEFYKUŃSKA KoMEdJA 


program 
Początek seansów Q godz. G-ej, w sobotę e 
godz. 5-ej pp. w niedzielę o 3-ej pp 


Zielona 2, 


OSTATNIE 3 DNI! i 


Wspaniała gra. 


EERTE T D TTEA e Py 
T A E E 


Nr. 52 


Niech 


„HASŁO“ z dnia 22 lutego 1929 rokn. 


żyje Jiajjaśniejsza Rzeczp 
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ospolila! 


DLA JEJ ZBAWIENIA, DLA SZCZĘŚCIA PRZYSZŁYCH POKOLEŃ 


Bezpartyjny Blok Współpracy z Rzą- 
dem z racji pierwszego czytagnia projektu 
zmiany konstytucji, wniesionego na dzi- 
siejsze posiedzenie Sejmu, wydał następu- 
jącą odezwę: 


W dniu dzisiejszym rozpoczynamy w Sej- 
mie prace nad zgłoszonym pzez nas projek- 
tem konstytucji Państwa Polskiego. 

ten sposób przystępigjemy do realizo- 
wania naszego głównego zadania i naszych 
zobowiązań wobec obywałjeli, którzy nas do 
ciał ustawodawczych wybsali. 

Uważamy konstytucję, z 17 marca 1921 r. 
za złą. Zrodziła się ona w dusznej atmo- 
sferze. 

Kleciła się w czasi, gdy Polska była w 
wojnie niemal na wszystkich frontach. Wal- 
ki te pochłaniały żywy siły narodu. Konsty- 
tucję robił Sejm „suwerenny“. 

Ludzie, umiejącp się czuć prawdziwie 
wolnymi, byli w nina w śmiesznej mniejszo- 
ści, to też ną zasadniczym sensie konstytucji 
marcowej odbiły się zbyt silnie wpływy i na- 
stroje niewoli. 

Narodowa denpokracja chciała dojść do 
niepodzielnej właklzy protekcją obcych czyn- 
ników. 

Józefa Piłsudskiego, za to, że był chorą- 
żym samodzielności i honoru Polski — nie- 
nawidziła. 


EUA SEADA 7 AEEA ESAE TEE || 
Marszałek Piłsudski 


członkiem honorowym Zbiórki Daru 

3-go Maja 

Koresp$ndent „Hasta“ z War- 
szawy: ? 

Marszałek Józet Piłsudski przyjął godność 

członka lhonorowego Zbiórki Daru Narodo- 

wego 3-go Maja na cele Polsk. Macierzy 


Sza Tow. Szkoły Lud. i Tow. Czytelni 
ud. 


donosi 


z 


Konferencje 
p. Premjera Bartla 


Præ&mjer Bartel odbył wczoraj naradę ż 
szefem, gabinetu głównego inspektora sił 
zbrojnych pułk. Prystora, poczem popoł. był 
obecny na otwarciu sztuki niemieckiej, a po 
powrocie do prezydjum Rady Ministrów, 
przyjął kierownika odbudowy Wawelu prof. 
Szyszky-Bohusza. 

Wieczorem p. Premjer wziął udział w kon 
ferencji, poświęconej sprawie rewizji trakta- 
tu handlowego z Francją, w konferencji 
tej wziął udział min. Kwiatkowski, wicem. 
Wysocki, wicem. gen. Konarzewski i szereg 
wyższych urzędników. 


Projekt obniżenia 
podatku przemysłowego od obrotu 
„Hasła” z War- 


Korespondent donosi 
szawy: 

` Na dzisiejszem posiedzeniu sejmowej kø- 
misji skarbowej poseł Hołyński (B.B.) refe- 
rował projekt ustawy w sprawie upoważnie- 
nia Ministra Skarbu do obniżenia podatku 
przemysłowego od obrotu. Korełerentem był 
pos. Lewandowski (kl. Nar.). Wybrano: pod- 


komisję, która rozpoczyna jutro swe prace. 


Minister rumuński 
przybywa do Warszawy 


Korespondent „Hasła“ donosi z War- 
szawy: 

W niedzielę wieczorem przybywa do War 
szawy jako gość rządu polskiegjo, minister 
spraw zagranicznych Rumunji p, Jerzy Mi- 
ronescu. P. Ministrowi towarzyszyć będą m. 
in. minister pełnomocny i dyrelktor gabinetu 
politycznego Rumunji p. Grigprescu. Min. 


Mironescu zabawi w Warszawie 2 dni. 


200 uwięzionych okrętów 
czeka na pomoc 


RYGA, 21.11. Z Moskwy donoszą, że 
władze postanowiły wysłać z portu peters- 
burskiego dwa łamacze lodów „Jermak“, 
„Truwor” w celu uwolnienia zgórą 200 okrę- 
tów uwięzionych w krze lodowej na morzu 


Bałtyckiem, 


Z CZ Z O, 1 Z Z CY O W i e aaRS 


. B. rozpoczyna w Sejm 


o nową Konstytucje 


Narodowa demokracja przy redagowaniu 
konstytucji miała tylko jedną troskę: skoro 
Piłsudski może zostać naczelnikiem władzy 
wykonawczej, to należy uczynić ją fikcją, 
zupełnym absurdem. 

Tak zw. lewica zamieniła swą podejrzli- 
wość i opozycyjność w stosunku do rządów 
państw zaborczych — na łe same uczucia 
względem rządu polskiego. 

Walcząc o „wolność obywateli”, zapomi- 
nano o zabezpieczeniu wolności narodu, któ- 
rej niepodobna utrzymać bez silnej władzy 
wykonawczej, Dwa obozy, nawzajem się 


wówczas zwalczające, podały sobie ręce, by 
konstytucję uczynić jaknajgorszą. 

Potrzeba było 4-ch lat, by konstytucja ta 
doprowadziła Polskę do przepaści. 

Nikt, komu serce drży troską o wolność, 
nie może wymazać z pamięci tego okresu 
skrajnej anarchji i rozprzężenia Państwa: 
ten potworny nonsens nie może się powłó- 
rzyć, nie chcemy w przyszłości ratować Pań- 
stwa dopiero, gdy się znajdzie nad brzegiem 
przepaści. 

Chcemy na drodze prawnej wywalczyć do- 
bre prawo dla ustroju państwowego. Droga 


Wystawa 
sztuki niemieckiej 
została otwarta w Warszawie 


WARSZAWA, 21.11 Dziś o godz. 5 p. p. 
w salonach Resursy Obywatelskiej nastąpito 
uroczyste otwarcie niemieckiej wystawy 
sztuki współczesnej. 

Na otwarcie przybyli członkowie rządu 
z p. prem. Bartlem na czele, przedstawiciele 
korpusu dyplomatycznego, wyżsi urzędnicy 
MSZ. oraz przedstawiciele świata artystycz- 
nego. 

Na prośbę posła Rauchera wystawę otwo 
rzył Min. Świtalski, wyrażając w przemówie 
niu swem zadowolenie z powodu nawiązania 
stosunków artystycznych między obu naro- 
dami i podziękował posłowi Rauscherowi za 
inicjatywę w tym kierunku podjętą. 


Licytacja majątku 
ks. Sapiehy 


WILNO, 21.2, W sądzie okręgowym wi- 
leńskim odbyła się wczoraj licytacja majątku 
ks. Eustachego Sapieky za zaciągnięty dług 
w Banku Kredytowym Ziemskim w Warsza- 
wie w sumie 300 tys, zł, 

Licytacja rozpoczęła się od sumy szacun- 
kowej miljon sto tysięcy złotych. 

Do licytacji stanęła matka ks. Eustachego 
Sapiehy i pełnomocnik Banku Kredytowego. 

Obie strony w myśl obowiązujących prze- 
pisów złożyły wadjum w wysokości 10 proc, 
oszacowania majątku. 

Matka ks. Eustachego wylegitymowała 
się długami hipotecznymi na sumę 720 tys., 
pełnomocnik banku wspomnianemi 300 tys. 
złotych. Licytacja trwała kilka godzin. Ma- 
jatek nabyła ks. Sapieżyna za 5.900.000 zł. 


Rada Miejska zgłosiła wczoraj 


POTOP POPRAWEK DO BUDŻETU 


Po długotrwałych debatach przyjęto budżety kilku 
wydziałów 


Wczoraj odbyło się trzecie zkolei posie- 
dzenie Rady Miejskiej, poświęcone debatom 
budżetowym. 

Posiedzenie było naogół ciekawe i bardzo 
ożywione. 

W cżasie dyskusji nad poszczególnymi 
działami gospodarki miejskiej, przyszło do in- 
cydentów słownych pomiędzy poszczególny 
mi mówcami opozycji, a radnymi większości. 

Zgłoszono cały szereg poprawek, w lwiej' 
części odrzuconych. 

Między innemi odrzucono wniosek radne 
go Szwankowskiego w sprawie obniżenia od 
setek od zalegających sum podatkowych, po 


r 


nieważ — zdaniem wnioskodawcy — płaci 
je przeważnie ludność niezamożna. 

Upadł również wniosek Bloku Zrzeszeń 
Gosp. o skreślenie 150 tys. zł, przeznaczo- 
nych na ogłaszanie w niektórych uprzywile- 
jowanych pismach licytacyj ptzymusowyca, 
urządzanych przez Wydział Podatkowy. 

Po przewlekłej dyskusji przyjęto wreszcie 
w driigiem czytaniu budżety: Rady Miejskiej 
Wydziału Prezydjalnego, Biura Wojskowo- 
Policyjnego, Urzędu Zasiłkoweśo i Wydziału 
Podatkowego. 

Dalszy ciąg dyskusji w przyszłym tygod- 
niu. 


Ostatnie chwile 


Papieskiego Rzymu 


Gdy po szcześćdziesięciu latach dobro- 
wolnego więzienia Watykan znów powraca 
do oficjalnej politycznej niezależności, mimo- 
woli nasuwają się wspomnienia dramatycz- 
nych przejść, jakie miały miejsce w Rzymie 
w szóstem dziesięcioleciu XIX wieku. 

Italja wrzała wtedy młodzieńczem unie- 
sieniem odrodzonego narodu. Garibaldi, Ca- 
vour i król Wiktor Emanuel dokonali dzieła 
zjednoczenia Włoch. Jedynie Wenecja i Pań- 
stwo Kościelne nie były objęte granicami 
włoskiemi naskutek interwencji mocarstw 
europejskich, z któremi musiał się liczyć ga- 
binet florencki. 

W 1862 r. Stary z Caprery (tak nazywał 
lud Garibaldiego, który mieszkał wtedy na 
wyspie Caprerzeg spróbował wbrew rządowi 
włoskiemu i naprzekór Francji zająć Rzym. 


Na czele 2,000 ochotników przedarł się do 
Wiecznego Miasta, lecz tylko poto, aby w 
pierwszej bitwie być rozgromionym przez 


regularne wojska włoskie. 

Garibaldg nie tracił jednak wiary w osta- 
teczne zwykięstwo. Gdy w 1866 r. Wenecję 
przyłączono do ltalji, postanowił ponownie 
spróbować szczęścia. Więc w październiku 


1867 r. na czele swych czerwonych koszul 


wkracza do państwa kościelnego, aby dokoń- 
czyć ostatecznie zjednoczenie Włoch, 

Staruszek Papież wiedział, że jego 11,000 
wojsko, złożone z ochotników nie oprze się 
atakom wojsk regularnych, aby więc ocalić 
niepodległość Kościoła wezwał ponownie po- 
mocy Francji. Wysłany przez Napoleona II! 
gen. Kanzler przybył do Rzymu 28 paździer- 
nika, a zaskoczony tem Garibaldi począł wy- 
cofywać się z państwa Kościelnego i w od- 
wrocie poniósł klęskę. 

Papież pozostał panem Rzymu. Lecz czy 
na długo? Siwowłosy Ojciec św. wiedział, 
że rząd włoski nigdy nie pogodzi się z nieza- 
leżnym Rzymem, lecz wiedział również, że 
dła miljonowych rzesz katolickach niepodle- 
głość Stolicy Apostolskiej jest konieczną. 


I, jakby chcąc zabezpieczyć Papiestwo 
przed możliwością nowych wstrząsów, zwo- 
łuje Pius IX na styczeń 1869 r. powszechny 
sobór do Watykanu. Olbrzymi zjazd 767 bi- 
skupów i generałów zakonu ogłasza przytła- 
czającą większością głosów (55 protestują- 
cych biskupów niemieckich opuściło sobór) 
nowy dogmat Kościoła katolickiego: uieomyl 
ność Papieża. 


je walke 


legalna nie oznacza dla nas drogi kompromi- 
sów, sprzeniewierzających się naszym pod- 
stawowym zasadom 


Władza zwierzchnicza Prezydenta Rze- 
czypospolitej musi być w nowej konstytucji 
wzmocniona. 

Zszywać paragrałów ze sprzecznych za- 
sad — nie będziemy! Do wszystkich, którzy 
przepojeni są instynktem państwowym — 
zwracamy się z wezwaniem, by nam w tej 
pracy, mającej tylko dobro ogólne na oku — 
pomogli. 

Chcielibyśmy, by ci, którzy do tej pracy 
z nami przystąpią, potrafili wyzbyć się par- 
tyjnych dogmatów i projekt nasz ocenić 
chcieli z jedną tylko troską: Państwo młode 
nie będzie mogło się ostać, jeśli nie zabez- 
pieczy swej wewnętrznej zwartości i siły do- 
brą konstytucją. 

Naszym przyszłym pokoleniom mamy o- 
bowiązek dać ustrój, zapewniający równo- 
wagę, najlepsze warunki rozwoju i zdolno- 
ści obrony, siły i honoru Polski. 
M=LEPWUTTECZEWESY ENEA WNF AUZRIEEONTZA 


Trockiego nie chcą 
Każdy go się wyrzeka 


Trocki, wódz opozycji Sowietów. 


KONSTANTYNOPOL, 21.11. Przywódca 
opozycjonistów we. Francji, Suwarin zadepe- 
szował w dniu dzisiejszym Trockiemu, iż 
rząd francuski wypowiedział się przeciwko 
wjazdowi Trockiego do Francji. 

Suwarin radzi wobec tego Trockiemu u- 
dać się do Norwegji. gdzie jak wiadomo 
Trocki już przebywał przed rewolucją. 


Ostatni ten krok, mający ochronić Kościół 
przed bliskiemi burzami, został uczyniony w 


samą porę. Albowiem tegoż 1869 r. — zmu- 
siła Francję do wycofania załogi z Rzymu, 
po otrzymaniu zapewnienia neutralności əd 
rządu włoskiego. 

Kurja rozumiała, czem grozi odejście po- 
siłków franmouskich. Sekretarz papieski, An- 
tonelli, ze smutkiem żegnał odjeżdżającego 
posła francuskiego: „Wydajecie nas na pew- 
ną zgubę, jakkolwiek wiecie zarówno jak my, 
iż rząd ani chwili nie będzie się krępował ja- 
kiemiś traktatami'. Przepowiednie sękreta- 
rza spełniły się prędzej nawet, niż oczeki- 
wano. 

Po klęsce Napoleona III pod Sedanem mi- 
nister spraw zagranicznych rządu ilorenckie- 
go — Visconti Venosta, niezwłocznie wysto- 
sował notę do rządów europejskich o tem, 
że Włochy uważają swe zobowiązania w sto- 
sunku do Francji za wyczerpane i gotowe są 
obsadzić Rzym. 

Stolice europejskie odpowiedziały neu- * 
tralnem milczeniem. To też 20 września 
1869 r. generał królewski Cadorna wkroczył 
w śranice Państwa Kościelnego. 

Międzynarodowe pułki papieskie broniły 
się słabo. Jedynie tylko przy murach Rzy- 
rnu, koło Porta Pia, doszło do ostrzejszego 
starcia. Po trzygodzinnej walce na baszcie 
zamku Świętego Anioła ukazała się biała cho 
rągiew i Wieczne Miesto poddało się wysłan 
nikom króla. Pius IX schronił się do pałacu 


Watykańskiego, 
AK 
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„HASŁO“ z dnia 22 lutego 1929 roka. 


J£RONIKA 


Piątek, 22 lutego, Katedry św, Piotra. 
Sobota, 23 lutego, Piotra D, 


s TEATRY, 
Teatr Miejski — Hinkeman. 
Teatr Kameralny — Kokoty z towarzystwa. 


Teatr Popularny — Romeo i Julja. 


CO GRAJĄ DZiś W KINACH: 


Apollo — Gra o kobietę, 

Bajka — Strażnicy cnoty, 

Casino — Maska śmiechu. 

Capitol — Ramona, 

Corso — W obliczu śmierci. 

Czary — Prawo szpady i krwi. 

Dom Ludówy — Walka namiętności. 


Era — Niewolnicy carskiego knuta. 
Grand-Kino — Miłostki aktorki 
Luna — Prywatne życie pięknej Heleny. 


Miejskie Kino Oświatowe — Anioł ulicy 
Mimoza — Idjota. 

Qdeon — W obliczu śmierci, 
Resursa — Cyrk Royal. 

Splendid — Płonący okret. 
Spódzielnią — Z dymem pożarów. 
Słońce — Dekabryści. 

Victorja — Walka tytanów 
Wodęwil — Hrabina Paryża. 
Zachęta — Niewiniątko z przeszłością. 


Mianowania 
w sądownictwie 


Rozporządzeniem Prezydenta ` Rzplitej 
mianowani zosłali: sędzia sledczy Leon Ło- 
ziński sędzią okresowym w Łodzi, oraz Sę- 
dzia grodzki w Kaliszu, Zygmunt Ruszkow- 
ski również sędzią sądu okręgowego w Łodzi. 


Zmiany 
w korpusie oficerskim D. O. K. IV 
Komendant miasta 


pułkownik Walicki 
ostatnim dziennikiem personalnym M. S. W. 
został oddany do dyspozycji dowódzcy okrę- 
gu korpusu. Również do dyspozycji dowódcy 
O. K. oddany został pułkownik Stefan Sza- 
niawski, dowódca 4 P. A. C. oraz komen- 
dant P. K, U. — powiat major Marjan Pisz. 
W stan spoczynku z pośród oficerów na 
terenie D. O. K. przeniesiony został major 
Świtalski Narcyz, żastępca komendanta m. 
Łodzi i major Wincenty Mirowski z 4 P.A.C, 


Dwaj łódzcy, policjanci 


otrzymali krzyże zasługi 


W ostatnim „Monitorze Polskim” zamiesz- 
czone są nazwiska policjantów, cznaczonych 
przez prezesa mińistrów Bartla krzyżami za- 
sługi, 

Z policji łódzkiej krzyże otrzymali Piotr 
Gąsowski i Michał Górniak. 


Nowe aparaty telefoniczne 


otrzymają wszyscy abonenci 


Jak wiadomo, w czerwcu lub lipcu czynna 
już będzie automatyczna stacja telefoniczna 
i każdy abonent będzie się łączył sam. 

Celem przygotowania do tej zmiany, dy- 
rekcja teletonów łódzkich już obecnie wymie- 
nia dotychczasowe aparaty na nowe z urzą- 
dzeniem do łączenia i zamiana ta odbywać się 
będzie stopniowo w ciagu 4 miesięcy. 

Trzeba zaznaczyć, że obecnie jeszcze apa- 
raty te; działają tak jak poprzednie, t. j. że 
połączenia dokonywa telelonistka. 


Lepsze oświetlenie 


otrzyma ulica Cegielniana 

Wyłoniona przez Magistrat m. Łodzi ko- 
misja przeprowadziła kontrolę oświetlenia 
ulicznego, wskutek czego stwierdziła, że uli- 
cą: Cegielniana jest niedostatecznie oświetlo- 
na i lampy elektryczne ciemno się palą. 

W związku z powyższem Magistrat m. 
Łodzi wysłał specjalne pismo do elektrowni 
której w myśl istniejącej umowy polecił prze 
prowadzić reperację inst 
yia na ul. Cegielnianej 
nia. 


lacji dla dostarcze- 
lepszego oświetle- 


Nocne dyżury aptek 


i;ziŚ dyżurują następujące apteki: 
M. Lipca (Piotrkowska 193), M. Millera 
(Piotrkowska 46), W. Gre kowskiego (Kon- 
stantynowska 15), Perelman (Cegielniana 64), 
H. Niewiarowskiej (Aleksandrowska 37), Ś. 
dJankielewicza (Stary Rvnek 91. 
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kleska powodzi 


Cała Polska mobilizuje swe siły do odparcia sirasznego 


Fala mrozów, jaka nawiedziła Polskę, 
wkrótce przeminie, a jej miejsce zajmie nowa 


katastroła żywiołowa — powódź, która w 
roku bieżącym wskutek wielkich opadów 
śnieżnych i przemarznięcia gruntu będzie 


potężniejszą, niż zwykle, dlatego też należy 
już teraz czynić przygotowania do samo- 
obrony. 

Klęska powodzi winna zastać nas przygo- 
towanych do jej odparcia. 


niebezpieczeństwa 


Min. Robót Publ, wydało w tym wzglę- 
dzie specjalne zarządzenia. Koryta wszyst- 
kich rzek mają być ściśle obserwowane, aby 
natychmiast można było stwierdzić, gdzie 
tworzą się zatory. Funkcję obserwacyjną 
spełniać będą wojewódzkie organy technicz- 
ne i miejscowe urzędy dróg wodnych. 

Akcja zapobiegawcza powodzi, prowadzo 
na będzie w porozumieniu z władzami woj- 
skowemi, które na miejsca zagrożone wysy* 
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Łódź ku czci Marszałka Piłsudskiego 


Dziś o godzinie 8-ej wieczorem odbędzie 
się w sali posiedzeń Urzędu Wojewódzkiego 
w Łodzi przy ul. Ogrodowej 17, organizacyj- 
ne posiedzerie Komitetu Obchodu Imienin 
Marszałka Piłsudskiego. — Udział w posie- 


W dniu 24 b. m. odbędzie się w Warsza- 
wie posiedzenie naczelńej rady rzemiosia i 
drobnych wytwórców. 


Przedstawiciele rzemiosła omawiać będą 
sprawę uzyskania w roku bieżącym zwięk- 
szonych kredytów w Banku Gospodarstwa 
Krajowego wobec poważnego zastoju, który 
grozi ruiną wilu warsztatóm rzemieślniczym. 


Kredyty rzemieślnicze wynosiły w 1928 r. 
Ciężkie położenie 


Szalejące w ostatnim czasie mrozy i śnie- 
życe odczuwa boleśnie nietylko ludność wiel- 
kich miast, ale i to w znaczniejszej mierze 
prowincja, zwłaszcza zaś mieszkańcy ma- 
tych miasteczek odcięci wskutek braku ko- 
munikacji od swych miast powiatowych, 
Powoduje to niezmiernie przykre następ- 
stwa. Brak opału np. dochodzi do tega, że 
ludność wycina sady owocowe, rąbie parka- 
ny i rozbiera płoty. 

Ponieważ do miast nie można się dostać 
ani konno, ani saniami, a o kolejach czy sa- 
mochodach nawet mowy nie ma, śniegi zaś 


Pomimo utrudnień formalnych i wyso- 
kich bardzo ceł — przywóz jedwabiu z za- 
granicy jest bardzo duży i stale się zwiększa. 
Czy jest to tylko przemijający objaw mody, 
czy też produkcja polska, zresztą niewielka 
naogół, nie pokrywała naturalnego zapotrze- 
bowania rynku wewnętrznego — trudno prze- 
sądzać, 5 

Nie ulega wątpliwości, że przywóz ten 
przy bezrobociu w przemyśle wełnianym i 
bawełnianym polskim jest zjawiskiem bardzo 
niepożądanem, 
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Sala dobrze ogrzana, 
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GROŻNY ZASTOJ w RZEMIOSLE `. 


Akcja o zwiększenie kredytów 


Niektóre osiedla są zupełnie pozbawione żywności 


Nowe fabryki jedwabiu w Polsce 


2 — w Łodzi, 1 — w Warszawie 


PEZWIOW ZE "FF: 
goeza P A LA G E = 
< a m 
p Dziś i dni i h Dziś I dni 
NASTĘPNYCH umc kowska 108, - „l następnych! 
Królowa Londyáskia DAULINA STARKE 


i uroczy ANTONIO MORENO 


w fascynującym salonowym filmie 


P a w 
u ka í 
Począlek o godzinie 4-ej po południu, w soboty i niedziele o 12-ej w południe. 


Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. i I złoty. 


Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem M. LIDALUERA. 


Dziś odbędzie się organizacyjne posiedzenie Komitetu 
Obchodu Imienin I-go Marszałka Polski 


dzeniu wezmą przedstawiciele miejscowych 
władz cywilnych, wojskowych i samorządo- 
wych oraz przedstawiciele organizacyj spo- 
łecznych i wszystkich sfer miejscowego spo- 
łeczeństwa. 


13 i pół miljona złotych, w roku 1929 wy- 
nieść mają tylko 12 miljonów. 

Z ramienią drobnego rzemiosła łódzkiego 
udaje się na powyższy zjazd p. Jakubiec, 
starszy cechu szewców, który ną zjeździe 
przedstawi swoje wnioski odnośnie uzyska- 
nia w-r. b. zwiększonych kredytów z Banku 
Gospodarstwa Krajowego wobec ogromnego 
zastoju, jaki panuje w rzemiośle łódzkiem i 
który grozi ruiną wielu warsztatom pracy. 


wsi i miasteczek 


zawaliły drogi do kilkumetrowej nieraz wy- 
sokości, przeto po wsiach panuje dotkliwy 
brak artykułów pierwszej potrzeby, jak naf- 
ty, mydła, zapałek itd. 

Zdarzają się także 
nie mogą się dostać na wezwanie 
miast, co powoduje wydawanie 
zaocznych. 

Zamiera również handel. Drobny kupiec 
nie może wywiązać się ze swych zobowiązań 
wekslowych, a nawet z powodu odcięcia ko- 
munikacji zapłacić w danej instytucji swego 
długu, naraża się na protest. 


wypadki, że strony 
sądu do 
wyroków 


Pocieszającym jest więc fakt powsława- 
nia u nas nowych łabryk jedwabiu, W Łodzi 
powstać mają w krótkim czasie dwie nowe 
fabryki wyrobów  jedwabnych, zakładane 
ptzez kapitalistów francuskich, Pewna zno- 
wu firma szwajcarską przystąpiła do założe- 
nia fabryki takiej w Warszawie w specjalnie 
pobudowanym nowoczesnym gmachu. 

Ta inicjatywa kapitalistów zagranicznych 
jest objawem bardzo  charakterystycznym, 
wskazującym na zbyt małą ruchliwość prze- 
mysłowców polskich. 


Sala dobrze ogrzana. 
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łać będą saperów z materjałami wybucho: 
wemi, 

Dalej — najsłabsze miejsca wałów ochror 
nych zostaną zabezpieczone, W miejscaci 
zagrożonych, władze starostwa polecą przy 
gotowanie już w najbliższych dniach worków 
z piakiem, belek, narzędzi i środków prze 
wozowych. 


Trzeba nadmienić, że według rozporzą- 
dzenią czynników miarodajnych, w razie po- 
wodzi ludność może być w drodze przymusu 
powołana do ratowania wałów oraz dostar- 
czjenia potrzebnych narzędzi ratowniczych. 


Pozatem wydano zarządzenia w sprawie 
sygnalizacji o wzbieraniu wód, tworzeniu za- 
torów i t. p. Specjalne posterunki służby hy 
drograficznej będą dzień i noc czuwały nad 
stanem rzek; w razie niebezpieczeństwa bę- 
dą one alarmowały władze: 


Wreszcie zaznaczyć należy, że w razie 
grożącej katastrofy powodzi, Sejm ad hoc 
uchwali nadzwyczajne kredyty na ten cel. 


Bezrobotni otrzymają pracę 


Wczoraj została przyjęta przez p. woje. 
wodę Jaszczołta delegacja robotników sezo- 
nowych, w skład której wchodzili poseł Ko 
walski, sekretarz okręgowych związków za 
wodowych p. Jordan oraz delegaci robotni 
ków. 

Interwencja u p. wojewody odniosła 
wien skutek, bowiem p. wojewoda wałach 
delegację i przyrzekł w jaknajkrótszym cza: 
sie wyjednać odpowiednie kredyty u rządu, 
oraz przyrzekł delacji, że bezrobotni w naj: 
bliższym czasie zatrudnieni będą zpowrotem 
przy robotach sezonowych oraz przy robo 
tach drogowych. j 


kodzianie 
bierzcie przykład ze zgierzan 


W Zgierzu powstało Towarzystwo Kolo: 
nij Letnich. Zadaniem jego jest zdobywanie 
odpowiednich funduszów, umożliwiających 
słąbowitej i ubogiej dziatwie szkolnej w wie- 
ku od lat 7 do 14 pobyt w miesiącąch letnich 
na wsi w miejscowościach leczniczych. 


Członkiem Towarzystwa może zostać 
każdy mieszkaniec Zgierza, któremu zależy 


“na poprawie bytu ubogiej dziatwy, 


Składka miesięczna wynosi 50 gr. Człon- 
kiem dożywotnim może zostać osoba, która 
ez składkę jednorazową w wysokości 
100 zł.. 

Pozatem Towarzystwo zdobywać będzie 
dochody drogą urządzania imprez, odczytów 
i koncertów. 


Dzięki staraniom komitetu Towarzystwa 
oraz pomocy Magistratu zgierskiego wybu- 
dowano kolonję letnią w lasach i jękiok 
pod Dąbrówką. | 


Co usłyszymy dziś 
przez radjo 


. PIĄTEK, 22 lutego, 


11.56—12.10 Sygnał czasu z warszawskiego 
Obserwatorjum Astronomicznego, hejnał 
z wieży Marjackiej w Krakowie, komuni- 
kat iotniczo- meteorologiczny. 

12,10—13.00 Koncert z płyt gramowonowych 

13,.00—13,15 Komunikat roln i meteor. 

14.50—15,.10 Komunikat meter. (powtórze:, 
nie), gospodarczy i nadprogram, i 

1510—15.35 „Przegląd wydawnictw perjo' 
dycznych* — prof. Henryk Mościcki, 

15.35—15,50 Nadprogram komunikaty, 

15.50—16,45 Koncert z płył gramofon. 

17.00—17.25 Odczyt p. t. „Straszliwe skutki 
wojny gazowej — dr. Budzicka-Tylicka. 

17,25—17.50 Transm. odczytu z Krakowa. 

17,55 Koncęrt orkiestry domrzystów . 

18,50 — „Rozmaitości . 

19,10—19.35 Odczyt p. t. „Hygiena pracy u: 
mysłowej" (Dział „Hygiena i Medycyna) 
— dr. Brunon Nowakowski. 

1935 — Nadprogram i komunikaty. 

19.56—20.00 Sygnał czasu z Warsz. Obserw 
Astronom. 

20.00—20.15 Pogadanka muzyczna, 

20.15 Koncert symfoniczny z Filh. Warsz. 

W przerwie komunikat Teatrów Miej- 
skich. Po iransm. kom.: lotn.-meteorol. 
polic., sport, i nadpr. oraz kom. PAT, oraz 
retransmisje ze stacyj zagr na aparatąch 
„Marconi“, 


Nr. 33 | 


Wyjaśnienia prawne 
I 


Czy lokator ponosi koszt naprawy urządzeń 
centralnego ogrzewania w nieruchomości? 


Kwestja ta posiada znaczenie doniosłe, 
szczególnie w okresie mrozów. Lokator, jak 
wiadomo, obowiązany jest własnym kosztem 
wykonywać naprawy drobne czyli komorni- 
cze w swojem mieszkaniu. Do'napraw takich 
kodeks cywilny zalicza naprawę palenisk, 
blach kominowych itp. Centrala urządzeń 
ogrzewania centralnego znajduje się zwykle 
w piwnicy, a w każdym razie jest ona poza 
obrębem mieszkania lokatora i j tego wzglę- 
du, jak wyjaśnił ostatnio Sąd Najwyższy, lo- 
kator nie mośąc ponosić kosztów naprawy 
urządzeń, do których nie ma dostępu, wolny 
jest od wszelkich obowiązków cywilnych, 


II. 


Czy pracodawca może zwolnić pracownika 
umysłowego w razie nieprzybycia do pracy 
wskutek choroby, wywołanej przez mrozy? 


W wypadku, gdy pracownik umysłowy 
np. dziennikarz, artysta, leckarz zachoruje — 
ma on obowiązek zawiadomienia niezwłocz- 
nie pracodawcy o fakcie zachorowania, Do- 
pełnienie tego obowiązku zabezpiecza pra- 
cownika umysłowego przed wypowiedze- 
niem mu umowy o pracę w czasie trwania 
choroby. Pracodawcy służy jednak w myśl 
art. 32 Rozporządzenia Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej z dnia 16 marca 1928 r. „o umowie 
o pracę pracowników umysłowych”, prawo 
niezwłocznego rozwiązania umowy w razie 
niestawienia się pracownika do pracy wsku- 
tek choroby w ciągu mniej, niż trzech mie- 
sięcy. 

IL. 


Czy niedostarczenie rzeczy do licytacji jesi 
przestępstwem? 
Niedostarczenie rzeczy do licytacji jest 
przestępstwem, może być jednak ujmowane 
z 3-ch stanowisk, Gdy mianowany przez ko- 
mornika dozorca rzeczy nie dostarczył ich do 
licytacji, lecz wziął je na własny użytek, ma- 
my tu w stosunku do właściciela rzeczy prze 
stępstwo przywłaszczenia (art. 574 K. K.). 
W stosunku do władzy niedostarczenie rze- 
czy przez ustanowionego dozorcę jest wv- 
stępkiem z art. 607 p, 2 K. K. w razie 
ru, lub zastawienia ruchomości zajętej 
samego właściciela na szkodę jego wie 
li Niedostarczenie rzeczy do licytacji 
dozorcę, nie będącego właścicielem r 
zajętej jest zwykłem wykroczeniem pr: 
zarządzeniom prawnym władzy, kar 
Pom lub aresztem w myśl artykuł 


. i 


Nieprawdziwe wiadomości 


o zamianowaniu dyrektorów Izb» 
Przemysłowo-hiandlowych 


Wiadomość, podana przez jedną z agen- 
cyj prasowych o mającej wkrótce nastąpić 
nominacji dyrektorów izb przemysłowo-han- 
dlowych: w Łodzi p. Bayera, w Sosnowcu p. 
Darowskiego i w Lublinie p. Kryńskiego — 
nie odpowiada prawdzie, Dotąd nietylko, że 
nie zostały zgłoszone do ministerstwa prze- 
mysłu i handlu wnioski w tej sprawie, ale na- 
wet w dwóch miastach — Sosnowcu i Lubli- 
nie — nie wybrano jeszcze prezydjum Izby, 
która wybiera trzech kandydatów na dyrek- 
torów Izby i przedstawia ministerstwu prze- 
mysłu i handlu. 

W chwili obecnej jedynie Łódź wybrała 
prezydjum Izby, które nie przedstawiło jed- 
nak dotąd kandydatów na dyrektora Izby, 


Teatr Popularny 


Romeo 
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„HASŁO” z:dnia 22 lutego 1929 roku. 


CIĄGŁE ZATARGI w FABRYKACH 


o godziwy zarobek 


Firma Maliniak i Wajss (ul. Zakątna 34), 
nie chciała dopłacać tkaczom do stawki na 
złych robotach. Í 

Tkacze, nie widząc innego wyjścia, a nie 
mogąc zgodzić się na ciągłe awantury, posta- 
nowili zastrajkować. 

Na odbytej konferencji przy udziale przed 
stawiciela związku firma zgodziła się płacić 
za czekanie oraz bonifikować stawki od dnia 
konferencji. Przedstawiciel związku zażądał 
zapłacenia wstecz, na co firma nie chciała 
się zgodzić. Po jednotygodniowym strajku 
firma ustąpiła i robotnicy przystąpili do pra- 
cy. 
r Tkacze firmy Wołkowicz (ul. Sucha 8/10) 
po tygodniowym strajku uzyskali na kros- 
nach kortowych po 2,1 gr., na angielskich od 
1% gr. do 2 gr. na 1000 wątku oraz wyższą 
płacę dla szpularek i przewijaczek. 


W firmie J. Dawidowicz (ul. Zakątna 34) 
robotnicy tkalni zastrajkowali, ponieważ po 
obniżeniu im płacy od 12 do 30 procent 
przed 3 tygodniami, nie wyrabiali stawek 
cennikowych. 

Po 9 dniach strajku zatarg został zlikwi- 
dowany ma podstawie uzyskania od 13 do 
19% bez wyrażenia na to zgody związku. 

W firmie M. A. Przygórscy (ul. Śrebrzyń- 
ska 22), tkacze po tygodniowym strajku wró- 
cili do pracy, uzyskując podwyżkę od 1, śro- 
szą do 7 śr. na metrze. 

W firmie Ejtingon (ul. Juljusza 34), snowa 
cze na igłowych maszynach nie wyrabiali 
stawek podług cennika. Na skutek interwen- 
cji związku stawki zostały uregulowane oraz 
uskuteczniono dopłatę za 2 tygodnie wstecz. 


Walka z pracą nocną w przemyśle 


W tych dniach zostanie przeprowadzona inspekcja fabryk 


Jak wiadomo, od 1-go stycznia "obowią- 
zuje rozporządzenie o zakazie pracy nocnej. 
Jedynie 4 zakłady przemysłowe uzyskały 
prawo kontynuowania pracy w nocy. 

Ponieważ stwierdzono, że większość war- 
sztatów fabrycznych pracuje w nocy, wbrew 
istniejącym przepisom, Inspektorat Pracy 


zwrócił się do Starostwa Grodzkiego w Łodzi 
z prośbą o wydanie zarządzenia, zmierzają- 
cego w kierunku nawiązania współpracy 
władz policyjnych z inspekcją pracy, w ce- 
lu wspólnego kontrolowania fabryk w okresie 
nocy. 


SZATANSKA ZEMSTA ZEBRAKA 


Za odmowę udzielenia 


Onegdaj we wsi Fłorentynów gminy Pia- 
skowice, powiatu łódzkiego, wybuchł groźny 
pożar w zagrodzie niejakiego Stępkowskie- 
go. 

Pożar powstał w chwili, kiedy rodzina 
Stępkowskiego, jak również i cała wieś była 
pośrażonn w głębokim śnie. 

a wszczęty przez nocnego stróża, 
tychmiast gospodarze oraz straż 
otnicza z Piaskowic i rozpoczęto 
owania pożaru. 
j chwili jeden ze strażaków za- 
m ognia potknął się o leżącą o- 
stodoły flaszke, w której, jak 
słałować, znajdowała się nafta. 
st powstało przypuszczenie, że 
przez podpalenie, a ponieważ 
:czorem Stępowski bdmówił u- 
dzi. ma noclegu jakiemuś żek”akowi, zro- 
dziło się podejrzenie, iż podpalaczem jest ów 
właśnie żebrak, tembardziej, że odchodząc 


i Julja 


Tragedja werońskich kochanków -w 5-ciu aktach 
(18 odsłonach) j 


Powszechne zainteresowanie wzbudza w 
naszem mieście sobotnia premjera w Teatrze 
Popularnym tragedji szekspirowskiej „Ro- 
meo i Julja". 

Bo też istotnie 


w tem  nieśmiertelnem 


dziele, w tej potężnej pieśni miłosnej dwoj-* 


ga kochanków, genjusz Szekspira stworzył 
wodowisko, które pociąga jak magnes serca 
publiczności i wiąże je z sobą. 

Tym magnesem, temi nićmi pajęczemi 
prawie — to potężny genjusz szekspirowski, 
unoszący się nad tragedją; tym maśnesem— 
barwność widowiska, która zachwyca oko; 
tym magnesem owe momenty kulminacyjne, 
gdy ze sceny rozbrzmiewa pieśń nad pieśnia- 
mi, wszechpotężny rozgowor miłosny dwojga 
kochanków... 

Chciałbym wiele, bardzo wiele pisać o 
tej perle wśród nieśmiertelnych utworów 
Szekspira ale szczupłe ramy tego feljetonu, 
niestety, uniemożliwiają mi to. Zresztą cóż 


„moja nicość” mogłaby dodać, skoro już ty- 
le wielkich uczonych, krytyków i znawców 
literatury — o nim mówiło i pisało. 

Wystawienie „Romea i Julji* na scenie 
nie jest przedsięwzięciem łatwem, bo do te- 
go trzeba dużo pracy, historycznych kostjn- 
mów, bogatej galerji gur i t. d. Rzecz pro- 
sta, że dyr. Pilarski, przystępując do tego 
śmiałego dzieła, musiał liczyć w tym i owym 
względzie na pewną wyrozumiałość ze stro- 
ny widza. 

Użycie kotar umożliwiło stosunkowo szyb- 
kie przesunięcie trzynastu obrazów; stylowe 
kostijumy wywoływały miłe wrażenie mą- 
lowniczości, 

Przykiasnać tedy należy pięknej inicjaty= 
wie i pięknej pracy dyr. Pilarskiego. Bo „Ro- 
meo i Julja' opracowana rzetelnie i z talen- 
tem, wystawiona z czcią dla autora, z pietyz- 
mem dla sztuki. 


Zespół aktorski pod sprawną reżyserją 


noclegu podpalił chatę 


adezwał się do Stępkowskiego: „Iż będzie go 
pamiętał". 

Pastwą płomienia padły wszystkie zabu- 
dowania i inwentarz martwy. 

Władze policyjne wdrożyły dochodzenie 
i pościg za zbrodniczym włóczęgą. 


Samobójstwo 


Poturaj Marjan, zamieszkały przy ulicy 
Kruczej Nr. 21, w celu pozbawienia się ży- 
cia poderżnął sobie brzytwą gardło. Na krzyk 
samobójcy zbiegli się sąsiedzi, którzy na- 
tychmiast zawiadomili policję, oraz zawez- 
wali pogotowie ratunkowe, które odwiozło 


Poturaja do szpitala św. Józefa w stanie b. 
ciężkim. 


przedstawienie drgające życiem, interesują- 
ce, wywołujące wśród widzów głębokie wzru- 
szenie, Z pomiędzy wykonawców na pierw- 
szy plan wysunęła się naturalnie urocza p. 
akowska, dając typ kochanki, po wieczne 
czasy żywy i naturalny. Jej Jułja czarowała 
słuchaczy swym przepięknym głosem, peł- 
nym szczerego liryzmu i serdecznego bólu. 
Artystka bardzo inteligentna w grze, opra- 
cowała rołę swoją dokładnie, wykonując ją 
bez zarzutu, Mniej szczęśliwym był partner 
jej p. Wojciechowski jako Romeo, wnosząc 
jednak niemało zrozumienia w swoją trudną 
zresztą do kompletnego opanowania rolę. 

Z innych wykonawców wyróżnić należy 
p. Puchalskiego, który postać Kapuleta na- 
szkicował nader wyraźnie, Sekundowali mu 
dzielnie pp. Tartakowiez, Moranowicz, Bol- 
kowski, Skolimowski, Madaliński, Miller i 
Mieczyński. 

Z zespołu żeńskiego godnie wypełniła swą 
rolę p. Zielińska, w umiarkowanych ramach 
groteski utrzymująca mamkę Julji. 
Tragedja „Romeo i Julja* zasługuje na 
to w zupełności, by utrzyntała się na scenie 
przez długie wieczory. Zasługuje sama przez 
siebie i przez swoje wzorowe wystawienie. 


Widownię Teatru muszą zapełnić fak 
najszersze masy, by ujrzeć nieśmiertelne, | 
| wielkie dzieło Szekspira Wal. 


dyr. Pilarskiego, uczynił z „Romea i Julji” 
| 
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TEATR MIEJSKI 


Ostatnie przeditawienia „Pygraaliona” z A. 
Węgierko i SŁ Jarkowską. 


„TOME! ZZIUKA 


SICON 


dane będą: dziś wieczorem oraz w sobotę i 
w niedziele o godz. 4 popołudniu po cenach 
popularnych. 

„Hinkeman“ 

Potężny i głęboki ten dramat proletarjac- 
ki E. Tollera, grany będzie jutro wieczorem, 
w niedzielę, poniedziałek i wtorek przyszłe- 
go tygodnia. 

W sobotę ceny popularne, w niedzielę — 
normalne zniżone (10 zi). 

Premjera bajki dla dzieci 
p. t. „Cudowny pierścień”. 

W niedzielę, o śodz. 12 w południe pre 
mjera 4-aktowej bajki dla dzieci pióra J 
Warneckieśo p. t.. „Cudowny pierścień. 

Kolorowe i efektowne to widowisko, peł- 
ne humoru i werwy, urozmaicone śpiewami 
i tańcami, reżyseruje mistrz K. Tatarkiewicz, 
dając bajce charakter czarodziejskiej ferji. 

Barwne dekoracje przygotowuje K. Mac- 
kiewicz, 

W rolach głównych: Halina Łapińska (Ba 
ba Jaga), Antonina Dunajewska (Złościcha), 
Zofja Tatarkiewiczówna, M. Żabczyńska, J. 
Kopijowska, Kaz. Fabisiak, Jan Mroziński, 
J. Flajduga, J. Woszczerowicz, Michalak, 
Rudnicki, Staszewski i inni. 

Ceny najniższe, 

Kasa w cukierni Gostomskiego sprzedaje 
bilety codziennie od 10 rano do 7 wiecz. 


„BOLESŁAW ŚMIAŁY* 
w Teatrze Miejskim, 


Rozpoczęto przygotowania do wystawie- 
nia potężnego dramatu Stanisława Wyspiań- 
skiego „Bolesław Śmiały” z Arturem Sochą i 
Ireną Horecką w rolach głównych; w insce- 
nizącji i pod reżyserją Konstantego Tatarkie 
wicza. Premjera w połowie marca, 

TEATR KAMERALNY. 
„Kokoty z towarzystwa”. 


Salonowa ta komedja utalentowanego pi: 
sarza angielskiego F. Lonsdale'a, będąca ak- 
tualną satyrą przeciw stosunkom powojennym 
wśród towarzystwa, grana bedzie dziś wie- 
czorem, jutro, w niedzielę i w poniedziałek 


Dodatkowe przedstawienia 
„Murzyna Warszawskiego” 


dane będą: jutro t, j. w sobotę i w niedzielę 
o godz. 5 popołudniu po cenach zniżonych. 


TEATR POPULARNY 
Ogrodowa Nr. 18, 


„Romeo i Julja” tragedja Wiliama Szek: 
spira w 14-tu obrazach, która ugruntowała 
sobie dlugie powodzenie, graną będzie dziś 
o godz. 8,20 wiecz,, zaś jutro i w niedzielę o 
godz. 4.20 po południu i 8.20 wieczorem. 
Dzięki usprawnieniu strony technicznej przed 
stawienia „Romeo i Julji" mimo 13-tu obra- 
zów kończą się o godz. 11-ej, 

Ceny miejsc od 3 zł. do 50 gr. 

Bilety sprzedają kasy teatru przy ulicy 
Ogrodowej 18 i w kwiaciarni B-ci Dymkow- 
skich, Plac Kościelny 4. i 


TEATR POPULARNY W SALI GEYERA. 
Piotrkowska. 295, 


Dziś i jutro o 8.20 wiecz, oraz w niedzielę 
o 4.20 po poł. i 8.20 wiecz. bawić będzie pu- 
bliczność arcywesoły wodewil „12 żon Jafe- 
ta” urozmicony najnowszemi piosenkami, tañ 
cami i ewolucjami, żywa akcja, pełna szam- 
pańskiego humoru przy doskonałej grze całe- 
go zespołu z ulubienicą publiczności. — pP 
Brandtówną na czele wywołuje bezustanny 
śmiech i brawa, 

Bilety w cenie od 50 gr. do 2 zł. 


„Przedstawienie dla młodzieży szkół średnic 
w Teatrze Popularnym”, 


W nadchodzącą środę, t. j. 27 b. m. o go- 
dzinie 4 po poł. odbędzie się specjalne przed- 
stawienie dla młodzieży szkół średnich arcy- 
dzieła literatiiry klasycznej, przepięknej tra- 
gedji kochanków werońskich „Romeo i Ju: 
lja" Williama Szekspira. 

Bilety po cenach najniższych od 30 gr. do 
1 zł, nabywać można ftylkotw kasie teatru 
przy ul, Ogrodowej 18. 


Konferencja 
w kole Łódzkiem 
Związku Bibljotekarzy Polskich 


W nadchodzącą niedzielę dnia 24, I, r. -b. 
b godz. 5 po poł. odbędzie się w lokalu Bi- 
bljoteki Publicznej, ul. Andrzeja 14, zwykłe 


zebranie towarzyskie członków Koła i wpro- 


wadzonych gości z herbatką i pogadanka m t. 
„Metody kierowania czytelnictwem ''; referen- 
ci pp. S. Świderski i Bulwa. 
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Pomoc opałowa 
dla bezrobotnych 


W poniedziałek, dna 25 b. m, Urząd Za- 
sHkowy Magistratu , Łodzi przystąpi do 
wydawania talonów na edial bezrcbotnym, 
pobierającym zapomogi, a objętym miejską 
pomocą opałoy ra 

Talony te wydawane będą równocześnie 
z wypłatą zasiłków pieniężnych, co stanowić 
będzie znaczne udogodnienie dla zaintereso- 
wanych. 

Wydawanie talonów węślowych, dla bez- 
robotnych nie otrzymujących zasiłków, zo- 
stało już zakończone. Ci z pośród upraw- 


nionych, którzy dotąd z jakichkolwiek przy- 
czyn talonów nie odebrali, zgłosić się powin- 
ni po odbiór do soboty. dnia 23 b. m. włącz- 
nie. À 


nBAJKA”, 


Pat i Patachon jako strażnicy cnoty. 

Bezsprzecznie jest to jeden z najlepszych 
filmów tej doskonałej dwójki duńskich komi- 
ków, wydany przez ich macierzystą wytwór- 
nię „Palladium', oczywiście pod reżyserją 
akolownego Lua Lauritzena. 

Pat i Patachon obrartyją się tutaj w innem 
niż zazwyczaj otoczeniu, przynoszą moc no- 
wych „kawałów”, a tu i owdzie powtarzają 
stare ale tylko renomowane. Film stoi na 
bardzo wysokim poziomie. Komiczne sytu- 
acje mnożą się jedna po drugiej, utrzymując 


widownię w jaknajweselszym nastroju A na 
prawdę jest z czego się śmiać. Dla amato-, 
rów wesołości — prawdziwa uczta. Ilustra- 
cja muzyczna — doskonała. 


„WODEWIL”. 
„Hrabina Paryża”. 

„Hrabina Paryża” jest to tragedja kobie- 
ty, która zakochała się w domniemanym mor 
dercy swego męża. — Wielce ciekawa akcja 
na tle p rzepięknej wystawy toczy się w Pa- 
ryżu. Role śłówne kreują: dawno niewidzia- 
na przepiękna Mia May, niezapomniany „Nie 
potrzebny człowiek" potentat ekranu Emil 
Jannings, przemiła Eriką Glaessner oraz 
Włodzimierz Gajdarow. „Flrabina Paryża“ 
pozostawia po sobie niezatarte wrażenie i 
stanowi dla każdego kinomana prawdziwą 
ucztę artystyczną. 


„ODEON* i „CORSO“. 


Pat i Patachon w obliczu śmierci. 

Pat i Patachon to nazwiska, które same 
mówią za siebie, a we wyświetlanym obec- 
nię obrazie p. t. „W obliczu śmierci" ci nie- 
koronowani królowie humoru przeszli sa- 
mych siebie, Jeszcze nie widziano na łódz- 
kich ekranach Pata i Patachona, aby tak po- 
budzali publiczność do spazmatycznego śmie 
chu, — Akcja toczy się na tle przepięknej 
wystawy. 

Pat i Patachon dowiedli jeszcze raz, że 
stoją na równym poziomie z Buster Keato- 
nem i Harold Lloydem. Nad program dosko- 
nała dwuaktowa komedja amerykańska. Ilu- 
strącja muzyczna pod batutą p. Pietruszki— 
dobra, 
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„HASŁO” 


z dnia 22 lutego 1929 roku. 


Cała Polska musi zwiedzić wystawę 


Biuro kwaterunkowe zapewni każdej wycieczce 
odpowiednią ilość kwater 


Dzieło Powszechnej Wystawy Krajowej 
zbliża się szybkim krokiem ku urzeczywist- 
nieniu. (Gmachy i pawilony wystawowe u- 
kończone z malemi wyjątkami, pokazy. grup 
w przeważającej części zorganizowane, pla- 
ny dekoracyj stoisk i terenów gotowe, ekspo 
naty napływają w tempie coraz szybszem. 
Nie ulega zatem najmniejszej wątpliwości, że 
Wystawa zostanie na czas wykończona i że 
jej otwarcie nastąpi w dniu 16 maja rb. 

Wobec zbliżającego się terminu otwarcia 
Wystawy wyłania się przed jej organizatora- 
mi nowe, wielkie, a tak bardzo ważne zada- 
nie mianowicie ściągnięcie zwiedzających. 
Wystawa bez mas zwiedzających, to niby 
sztuka teatralna, zagrana przed pustą widow 
nią. Jeżeli więc Wystawa ma całkowicie 
spełnić swoje zadanie w stosunku do kraju, 
musi ją zobaczyć cała Polska. 

Dla osiągnięcia tego celu a zarazem dla 
zrealizowania ostatniego zadania Wystawy 
musi akcja organizowania wycieczek zbioro- 
wych na Wystawę przybrać jeknajszersze 
rozmiary. Wszystko wskazuje na to, że istot- 
nie napływ wycieczek na Wystawę z całego 
kraju będzie wprost olbrzymim. Do Dyrek- 
cji Wystawy wpłynęły tysiące zgłoszeń, a- 
nonsujących wycieczki zbiorowe z wszyst- 
kich ster społeczeństwa. 

Organizacje robotnicze, organizacje rol- 
ne, gimnastyczne, przygotowania wojskowe- 
sc, młodzieży męskiej i żeńskiej, korporacje 
ościelne, związki narodowe, organizacje ku- 
gieckie i rzemieślnicze, urzędnicze, przedsię- 
biorstwa fabryczne — wszystkie one przystą- 
piły już dzisiaj do przygotowania wycieczek 
swych członków i pracowników na Powsze- 
chna Wystawę Krajowa, 


Akcja ta tem obfitszy wyda plon, -im wie- 
cej łudzi dobrej woli w niej weźmie udział. 
W pierwszym rzędzie należy tu zaapelować 
do nauczycielstwa, do duchowieństwa, do 
zarządów centralnych organizacyj wszelkie- 
go typu, wreszcie do naszych władz admini- 
stracyjnych, szczególnie zaś do urzędów sta- 
rościńskich, które w porozumieniu z Woje- 
wódzkimi Komitetami niesienia pomocy P. 
W. K. moga dzięki swym wpływom w powie- 
cie akcji tej oddać nieocenione przysługi. 
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Należy tu zwrócić uwagę na jeden bardzo 
ważny moment, który decydować będzie w 
wielkiej micrze o powodzeniu tej akcji, t j: 
pieniądze. Jeżeli idzie c szerokie warstwy 
społeczeństwa, to naogół wziąwszy, mało 
tylko ludzi ma leżącą gotówkę i trudno im 
będzie zdobyć się na jednorazowy większy 
wydatek kilkudziesięciu złotych na koszty 
wycieczki na Wystawę 


To też zawczasu należy pomyśleć o stop- 
niowem zbieraniu funduszów w drodze tygo- 
dniowych składek na ręce czy to zarządu or- 
ganizacji, czy jego męża zaufania, e=- innej 
zaufańia godnej osoby, zajmującej się organi- 
zacją wycieczki. Jeżeli wycieczka do Pozna- 
nia i trzydniowy tamże pobyt kosztować bę- 
dzie około 50—60 zł., to kwotę tę zbierze się 
z łatwością w 3 miesiącach, odkładając co 
tydzień 5 zł. é 


Tego ubytku nikt zbyt dotkliwie vie od- 
czuje, natomiast jednorazowe potrącenie ca- 
łej sumy 60 zł. z bieżących dochodów dla nie 
jednego pracownika byłoby wysiłkiem bar- 
dzo dotkliwym, a nawet niemożliwym. Dla- 
tego też do tej sprawy stopniowego zbierania 
pieniędzy na koszty udziału w wycieczce, 
należy przywiązywać jaknajwiększą wagę. 


Wszystkie wycieczki zbiorowe wienne 
być zgłaszane do Miejskiego Biura Kwaterun 
kowego w Poznaniu z podaniem liczby ucze- 
stników i terminu przyjazdu wycieczki. 

Biuro Kwaterunkowe uzgadnia termin 
wycieczek z ogólnym planem wycieczek 
i zapewnia danej wycieczce odpowiednią 
ilość kwater. Zdażyć się tedy może, że Biu- 
ro Kwaterunkowe nie będzie się mogło zgo- 
dzić na proponowany termin wycieczki, ze 
względu na to, że w tym terminie nie będzie 
już dysponować kwaterami. Dlatego też na- 
leży wycieczki zgłaszać jaknajwcześniej. 


Poza tem zwraca się uwagę na to, że u- 
czestnicy wycieczek będą mogli w, danym rar 
zie przyłączyć się za osobną opłatą do wy- 
cieczek -w okolicę Poznania i dalsze strony, 
jak np. do Torunia, Gdyni itd. W sprawach 
tych udziela informacyj Wielkopolski Zwią- 
zek dla popierania turystyki, Poznań, ulica 
Grunwaldzka 22-a, 


ZNIŻKI KOLEJOWYCH OPŁAT 


osobowych i towarowych podczas wystawy w Poznaniu 


Wysławcy i pracownicy wystawiających 
firm za okazaniem legitymacji Dyrekcji P. 
W. K. korzystają za przejazd tam i zpowro- 
tem ze zniżki 50 proc. od normalnych cen. 

Pojedyńczy podróżny korzysta ze zniżki 
33 proc. normalnej ceny biletu w wagonach 
I, Il i II klasy w pociągach osobowych lub 
pośpiesznych za pojata z kraju i zpowra- 
tem do stacji wyjazdu 

Przyjezdni z zagranicy korzystają z tejże 
zniżki od punktu granicznego i zpowrotem do 
miejsca granicznego. Zbiorowe grupy z 25, a 
nawet mniejszej ilości osób płacą w wago- 
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Dziwactwa 
sprawiedliwości średniowiecznej 


Ukarane morze. — Dzwony pokutujące. 


udzie. 
przeciw czasom. 


Dziwne, dziwaczne, śmieszne, ale i okrut- 
ne były i są dotychczas niekiedy poczynania 
i wyroki bogini sprawiedliwości 'i będących 
na jej służbie sądów i sędziów. Mimo nie- 
słychanego postępu nauki, cywilizacji i kul- 
tury, spotyka się dotychczas, jak spotykało 
się w średniowieczu i starożytności, na pału 
sądownictwa dziwactwa i śmieszności nie da 
wiary. 

Kserkses, wojowniczy król perski, kazał 
łańcuchami chłostać morze za to, że burząc 
się, zniszczyło budowany przez niego pod- 
czas wyprawy na Grecję most. 

Dzwon przy kościele św. Marka we Flo- 
rencji, zwany La Piagnola, dzwonił na alarm 
dnia 8 kwietnia roku 1498, kiedy przeciwni. 
cy Savonaroli zdobyli klasztor i uprowadzili 
potężnego do więzienia, Za karę za to woła- 
nie o pomoc zerwano na rozkaz Wielkiej Ra- 
dy florenckiej ten dzwon z dzwonnicy, wie- 
ziono go osłami przez ulice miasta, a kat po- 
stępując za nim, biczował go.  Wywieziony 
nakomiec z miasta, musiał „„pokułować” przez 
M lat na dzwonnicy SŁ Salvatore al Monte, 
poczem 9 czerwca 1509 wrócił znów na wieżę 


św. Marka, 


| 


— Zwierzęta traktowane jak 


— Strachy i duchy w małżeństwie średniowiecznem. — Waga 
— Nowoczesne dziwactwa. 


Zwierzęta równień podpadały jurysdykcji 
sądów od średniowiecza aż do wieku XVIII, 
a nawet XIX. Spotykamy też niejednokrot- 
nie długie i zawiłe procesy sądowe przeciw 
poszczególnym zwierzętom, lub całym gatun- 
kom, zwłaszcza myszom, szczurom,  robac- 
twu, gąsienicom, wężom i t. p., przyczem wy- 
daje się wyroki śmierci lub wygnania z danej 
okolicy lub nawet całego państwa. Prawidło- 
we procesy przeciwko zwierzętom można wy- 
kazać od w. XV, podczas gdy wyklęcia i eks- 


komuniki są o wiele dawniejsze. 


Gdy w procesie wydano wyrok śmierci, 
wtedy określano też jej rodzaj, najczęściej 
przez powieszenie, ukamienowanie, pogrze- 
banie żywcem lub spalenie, 

Tak więc traktowano zwierzę jako zło- 
czyńcę, któremu przypisano świadomą, zbro- 
dniczą wolę. Wykonywano wyrok publicz- 
nie na uświęconemi tradycją miejscu przez 
oficjalnego kata. 

W kościele św. Trójcy w Falaise znajduje 
się malowidło ścienne, na którem powieszo- 
ne za karę zwierzę ma na sobie nawet szaty 


ludzkie, 
p 
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nąch wszystkich kłas normalne ceny ze zniż- 
ką 50 proc. Dla grup młodzieży szkolnej co- 
najmniej 10 osób ministerstwo Komunikacji 
przyznało od normalnych cen w wagonach II 
i Ill klasy 66 proc. ustępstwa, wraz z towa- 
rzyszącym personelem nadzorczym, przyczem 
wychowańcy szkół powszechnych lub ochro- 
nek mogą zabierać niezamożnego ucznia bez- 
płatnie. 

Za przewóz towarów okazowych, zwierząt 
i innych eksponatów taryfa przyznaje 50 pro- 
cent zniżki. 


ans menam mese mi 


Kobietę traktowano w sądownictwie śred- 
niowiecznem bardzo rozmaicie; gdy kobieta 
ubliżyła słownie lub czynnie w miejscu pu- 
blicznem obywatelowi, można ją było ukarać 


pięścią, skopać nogami i iść dalej bezkarnie., 


Obok tej brutalności spotykamy atoli i bar- 
dzo wysoko rozwiniętą rycerskość wobec ko- 
biet, zwłaszcza będących w odmiennym sta- 
nie. Dla położnicy wolno było nawet bezkar 
nie ukraść chleba lub wina, można było dla 
niej polować w czasie zakazanym, aby mo- 
gła swoje zachcianki zaspokoić. 


Strachy i duchy sprawiały średniowiecz- 
nym jurystom niemało kłopotu, a sądy przy- 
znawały im nieraz pewne prawa i przywileje, 
licząc się na serjo z ich mieszaniem się do 
spraw ludzkich i ich wpływami i władzą. 

Sławny nauczyciel prawa Jan Samuel 
Stryck napisał o tem obszerną dysertację w 
Halli w r. 1700 p. t. „De jure spectorum', 
czyli „O prawie strachów“. Wyłuszcza on w 
pięknym porządku systematycznie wszystkie 
powstałe przez nie wypadki prawnicze. Jed- 
nym z nich jest następujący: Wiadomo, że 
niektóre osoby bywają dręczone przez stra- 
chy: otóż co należy czynić, jeżeli do osób ta- 
kich zalicza się jedno z narzeczonych lub 
małżonków? Stryck zezwala w takim wypad- 
ku na rozwiązanie narzeczeństwa, na rozwią- 
zanie małżeństwa atoli nie. Jeżeli przy 
sprzedaży domu zatajono, że w nim straszy, 
był to powód do unieważnienia kontrak- 
tu. Jeżeli do popełnienia zbrodni na- 


kłonił delikwenta djabeł, to jednak nie u- 
walnia do to od winy i kary, chyba w wy- 
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Nr. 52 


Ciężka sytuacja szewców 


Tegoroczna ostra zimya przyczyniła się w 
bardzo wielkim stopniu o zastoju w rzemio 
śle szewckim i garbarskiim. 

Szewcy zapotrzebowali większą ilość o- 
buwia w przewidywanijui dobrego sezonu. 

Przewidywania zawiodły i przemysł skór 
niczy w Łodzi stanął w nader trudnem poło- 
żeniu. 

Wystawione za nabyte towary weksle zo- 
stają dopuszczane do protestu w bardzo zna- 
cznej ilości, o czem nie można było mówić w 
ubiegłym sezonie z4mowym. 

Przemysł garbefrski, znajdujący się także 
w ciężkich warunkach finansowych z braku 
odbiorców, ogranśczył do minimum produk: 
cję. 


Baczność, Tokarze! 


Przypominamy, iż w niedz*clę, dn. 24 lu 
tego o godzinie 3 po poł. w Resursie Rze- 
mieślniczej przy ulicy Kilińskiegn 123, odbę. 
dzie się Roczne Walne Zebranie w II termi- 
nie, będzie więc ważne bez względu na ilość 
przybyłych członków. 

Prosimy przeto o jaknajliczniejsze przy: 
bycie wszystkich członków. 

ZARZĄD 


1 marca 
ciągnienie dolarówki 


Z warszawy donoszą: Ministerstwo skar 
bu (urząd pożyczek państwowych) zawiada- 
mia, iż ciągnienie premij do 5 proc. państwo: 
wej pożyczki dolarowej serji II odbędzie się 
w dniu 1 marca 1929 r, o godz. 10 rano w 
lokalu Ministerstwa Skarbu (ul. Rymarska 3 
mała sala konferencyjna). 


GIEŁDY 


Żyto 35.75—36.00 

Pszenica 45.00—45,50 

Jęczmień prowarny 34.75—35.50, 

Jęczmień na kaszę 32.50—33,50. 

Owiec jednolity 33.50—34,50 

Groch Victoria 68.00—80.00 

Groch polny 42.00—50.00. 

Rzepak 87.00—89.00 

Koniczyna czerwona 140.00—170.00. 

Koniczyna biała 240.00—290.00. 

Seradela 55.00—58.00. 

Łubin niebieski 23.00—25.00. 

Mąka pszenna 65% 66.00—7000 

Mąka żytnia 70% 48.00—50.0o 

Otręby żytnie 24.00—24.50 

Otręby pszenne średnie 26.25—27,00. 

Otręby pszenne grube 28.00—29.00. 

Kuchy lniane 48.00—49.0. 

„Kuchy rzepakowe 39.00—40.00 

Obroty średnie. — Z powodu zasp śnie% 
pych dowóz zmnieszony. 

Ceny rozumieją się za 100 kg. parytet wa- 
gon Warszawa. 


SEKCJA PRAWNA 


przy Tow. Rzem. „Resursa'”* zawiadamia, żt 
przyjęcia interesantów odbywają się we 
wtorki i piątki od godz. 7—8.30 wiecz. 


padku, jeżeli udowodni, że djabeł groził mv 
uduszeniem lub skręceniem karku. Widocz. 
nie jednak Stryck nie dość wyczerpująco 
sprawy te omówił, skoro drugi uczony praw- 
nik Karol Fryderyk Romanus ponownie roz- 
trząsał kwestję, czy kontrakt kupna może 
być unieważniony z powodu strachów, w spe- 
cjalnej rozprawie w roku 1703 w Lipsku. 

Czarnowictwo i podejrzenie o czary sta* 
nowiło w średnich wiekach niebezpieczny po- 
wód do procesów, kończących się zazwyczaj 
śmiercią podejrzanych, a w grupie rzeczy 
zupełnie niewinnych ofiar. Otóż od r. 1648 
zachował się w Oudewater w Holandji zwy: 
czaj, że podejrzani o czary ludzie ważyli się 
na wielkiej wadze miejskiej dla udowodnie 
nia swej niewinności. Należała się to pewna 
suma na rzecz miasta. Powstało w ten spo: 
sób wcale poważne źródło dochodu, gdyż ka- 
żdy starał się mieć certyfikat swej normalnej 
wagi zabezpieczający go przed niebezpieczer 
stwem podejrzenia o czary. 

Herezję traktowano jako przypadek kry 
minalny jeszcze w roku 1751 w Tyrolu, gdzie 
w grę wchodzi Jw adwokat i notarjusz 


Tortury zniósł w "Niemczech Fryderyk 
Wielki w r. 1740, wyjąwszy wypadki zbrodni 
przeciw majestatowi, zbrodnię zdrady stanu 
i morderstwo masowe. Ale dla wymuszenia 
zeznań wolno było i w innych wypadkach 
używać chłosty, przyczem systematcyzne pra 
wodawstwo niemieckie dokładnie każe się li. 
czyć ze stanem cielesnym delikwenta, 
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Gudowyma ie 


„MASŁO” z dnia 22 lutego 1929 roku. 


Str. 7 
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Własną śliną leczy ukąszanych przez jadowite żmije 


Jest w Persji miejscowość, tam gdzie rze- 
ka Araks oddziela Persów od Armeńczyków, 


nazywająca się Dawalu, która śmiało może 
być nazwana krainą żmij. 
mije założyły tu sobie widocznie pań- 


stwo, gdyż tyle jest ich w Dawalu i w rejo- 
nie Ordubatu, jak nigdzie na całym świecie, 

Obecnie, gdy zima się sroży, żmije śpią, 
pochowane w głębi ziemi. Pełno ich w no- 
rach mysich, w siedliskach jeży, kretów, w 
jaskiniach, w każdej. jamie i najmniejszem 
wgłębieniu. Nie są one teraz niebezpieczne 
dla ludzi. Ale gdy nastaje lato żmije stano- 
wią dla tych okolic Persji plagę gorszą od naj 

.straszniejszych plag egipskich. Od ich uką- 
szenia ginie bydło, konie, owce, barany, Co 
rok latem giną od tego strasznego wrogą set- 
ki mieszkańców. Żmija czai się w kubełku, 
w sadzie, na łące, pod zśniłemi deskami bal- 
konu, pod łóżkiem, formalnie wszędzie. 

I oto w tych warunkach, wśród miejsowej 
ludności zjawiła się niespodzianie kobieta- 
opiekunka. 

Sześć lat temu przybyła do Dawalu ro- 
dzina biednego Armeńczyka, złożona z ojca, 
żony i kilkorga dzieci.  Wydzielono im zie- 
mię, poczem zbudowali sobie z gliny chałup- 
kę i zamieszkali w Duwalu. 

Gdy w dwa lata później do mieszkania tej 
rodziny zawitał przejeżdżający lekarz, by od- 
począć w drodze, zauważył scenę, która wpra 
wiła go w zdumienie. W kołysce płakało ro- 
czne dziecko, wyciągając ku matce rączki, 
Zniecierpliwiona kobieta wyciągnęła ze skrzy 
ni niewielką źmiję z gatunku najbardziej ja- 
dowitych i dała ją dziecku, które schwyci- 
wszy zabawkę w rączki, poczęło tarmosić 

łaza, ciągnąć go za ogon i tulić do piersi. 

ozejrzawszy się po izbie, lekarz wzdrygnął 
się ze strachu. Dookoła pelno było żmij. W 
garnczkach, skrzynkach roiło się od nich. Po 
podłodze pełzało kilka żmij szaro-popiela- 
rtych, najbardziej jadowitych, jakie są w Da- 
walu. 

Dżawair — tak się nazywa żona ormiani- 
na — nie lęka się ich zupełnie. 

Kobieta ta cieszy się niesłychanem uzna- 
niem ludności Dawalu i okolic. Ślina jej je- 
dynem antydotum przeciwko ukąszeniu żmij. 
Przed chatę Dżawair znoszą z najodleglej- 
szych okolic na noszach ludzi, ukąszónych 
przez żmije. Dżawair przemywa ranę, zbie- 
ra w ustach ślinę i pluje na ranę, poczem śli- 
nę swą wciera w nią. Operacji dokończa o- 
winięciem rany liśćmi łopuchów, Prawie po 
każdych pięciu minutach liść łopuchu czer- 
nieje od strasznej gorączki i zwija się, po- 
czem Dżawair zastępuje go nowym. Trzy 
razy dziennie operacja taka bywa robiona, a 
po trzech dniach gorączka spada, rany po- 
czynają się leczyć i chory wstaje z łoża. Ani 
razu nie zdarzyło się jeszcze, by chory u- 
marł, 

Sława Dżawair rozeszła się szeroko. „Nar- 
komzdraw” (sowiecki komisarjat zdrowia) 
wysłał na miejsce kilku lekarzy ze słynnym 
zoologiem, Szełkownikowem na czele. Zba- 


Najuczeńszy minister 
` Europy 


Londyński „Evening Standard” pisze o 
jugosłowiańskim ministrze przemysłu i han- 
dlu, dr. Żelimierze Mazuranicu jako o najbar- 
dziej utalentowanym i najbardziej wszech- 
stronnym ministrze w Europie. 

Mazuranie należy do jednej z najstarszych 
i najznakomitszych rodzin Chorwacji i jest 
najlepszym prawnikiem Jugosławii. 

Dr. Mazuranic ma jednak nietylko talent 
prawniczy. Jest on pozatem wirtuozem na 
pięciu czy sześciu istrumentach muzycznych. 
iest kompozytorem, fotografem, poetą, śpie- 
wakiem, rzeźbiarzem i dyplomatą. Posiada 
znajomość w mowie i piśmie języków: an- 
Gielskiego, francuskiego, polskiego, rosyjskie 
go, niemieckiego, czechosłowackiego, we- 
śierskiego, włoskiego, greckiego, łacińskie- 
$0, rumuńskiego i chorwackieśo. 

Nadzwyczaj utalentowany ten minister 
liczy zaledwie 44 lata. 


dali oni dokładnie Dżawair i skonstatowali, 
że Armenka ta ma dolną wargę nadzwyczaj- 
nej wielkości, a na wewnętrznej stronie tej 
wargi cały szereg dziurek od ukąszeń żmij. 
Zapytana, odkąd leczy ludzi ukąszonych 
przez żmije, odparła, że od 12-go roku życia, 
kiedy uratowała w polu ukąszonego wołu. 
Dżawair zazwyczaj leczy zupełnie zadarmo. 

Wszystkie władze miejscowe wydały jej 
dobre świadectwa, jak również zaświadcze- 
nia udanych kuracyj. Ma ich Dżawair ponad 
kilkaset. 


Nie można jej nazwać znachorką, śdyż 
znachorki uważają się za autorytet we wszy- 
stkich chorobach, a Dżawair ma tylko jedną 
specjalność — leczenie od ukąszenia  źmij. 
Jest to typ wiejskiej kobiety, dobrodusznej, 
zupełnie nie chciwej i bardzo uczynnej. 

Gdy żmije zakradną się do czyjegoś mie- 
szkania, wołają Dżawair i ta bierze gady w 
ręce i wyrzuca na dwór. 

Z wiosną r. b. wybiera się do Dawalu ko- 
misja lekarska, która będzie miała za zada- 
nie zbadać zawartość jej śliny. 


Ccean zwraca zatopione skarby 
Z głębi wód zostaną wydobyte cenne ładunki okrętów, 
spoczywających na dnie 


We Włoszech powstało obecnie zatwier- 
dzone przez rząd nowe towarzystwo, mające 
na celu wydobywanie zatopionych okrętów. 
Towarzystwo to, któremu rząd odstąpił pra- 
wo pracy w swym. zakresie na wszystkich wo- 
dach włoskich, zorganizowane zostało przez 
adwokata Giovianniego Quaglia, Zakładając 
to przedsiębiorstwo, wymagające kolosalnych 
wkładów. Quaglia oparł się głównie na nowo 
ulepszonym kostjumie nurka, pozwalającym 
na poszukiwania i pracę na niedostępnych 
dotychczas głębokociach. 

i Pierwszem przedsięwzięciem nowozałożo” 
nej spółki akcyjnej są usiłowania wydostania 
na powietzchnię ładunku znajdującego się w 
zatopionym przez minę niemiecką okręcie 
„Waszinston ', który z materjałami kolejowe- 
mi zdążał z Ameryki do Livorno. Nie chodzi 
w tym wypadku o wydobycie samego okrętu, 
iecz tylko o zawarte w nim rozmaite przed- 
mioty żelazne, kłóre wydobywane mają być 
przy pomocy olbrzymiego magnesu. 

Pracuje przy tem pięciu włoskich nurków, 
zabierających ze sobą potrzebny im do kiłku- 
godzinnej pracy zapas powietrza. Nurkowie 
ci zaprzeczają kategorycznie rozpowszechnio- 
nemu ogólnie mniemaniu, że na większych 


| 


głębokościach panuje w morzu zupełna ciem- 
ność, Przeciwnie na 80 metrów pod po- 
wierzchnią odmęt jest tak jasny i przejrzysty, 
że w pogodne dnie rozróżnia się tam latwo 
każdy nadrobniejszy przedmiot. To też od- 
słania morze dla oczu nurka nieraz rozmaite 
niespodzianki nie zawsze groźne i niebezpie- 
czne. A więc jeden z nurków znalazł razu 
pewnego na dnie oceanu czerwoną sałianową 
torebkę, a w niej 5 tysięcy belgijskich fran- 
ków, innego obdarowało morze amerykańską 
maszynką do golenia i rozumie się, gdy wy- 
padek ten doszedł do uszu fabrykanta, wy- 
korzystał on go dla celów reklamowych. 

Po zakończeniu prac nad opróżnieniem ła- 
dunku z „Waszingtona', przystąpić ma Qua- 
glia do poszukania zatopionego statku 
„Egipt, spoczywającego na 130 metrowej 
glębinie i zawierającego prócz wielu innych 
cennych towarów 100 miljonów gotówki w 
złocie. Następnie projektowane jest wydo- 
bycie olbrzymiej „Lusitanji , zatopionej pod 
koniec wojny europejskiej. 

Przeprowadza Się również badanie afry- 
kańskiego pocztowca „Elisabethville'* głównie 
dla odnalezienia w jej wnętrzu kasety z dja- 
mentami o kolosalnej wartości. 


Dyskrecja obowiązuje telefonistkę 


Zadnej rozmowy nie wolno jej podsłuchiwać 


Jeden z oficerów garnizonu w Bernie zo- 
stał w sprawach służbowych odkomendero- 
wany do okolicznego miasteczka. Nieobec- 
ność małżonka wykorzystała niewierna żo- 
na. Telefonicznie wyznaczyła swemu ko- 
chankowi miejsce spotkania... t 

Telefonistka, która. w tym czasie pełniła 
służbę, była przypadkowo dobrą znajomą 
zdrądzanego oficera. Gdy więc niewierna 
małżonka zażądała połączenia i wymieniła 
numer telefonu kochanka, telefonistka włą- 
czyła się i podsłuchała całą rozmowę, po- 
czem śpiesznie zawiadomiła znajomego ofi- 
cera o wierności" jego małżonki! 


Nie bardzo przyjemne było spotkanie i na- 
pewno nie bardzo przyjemne skutki.. Rozju- 
szona małżonka zaskarżyła bowiem telefo- 
nistkę, która jej tak okrutnie przeszkodziła 
w romansowaniu, przed sądem i przed wła- 
dzą pocztową za-pośwałcenie tajemnicy służ 
bowej. Sąd skazał oskarżoną na zapłącenie 
54 franków. Poczta rezsądziła inaczej. Obo- 
jętne jej czy kabel telefoniczny spełnia zada- 
nia moralne czy niemoralne; tajemnicy roz- 
mowy trzeba przestrzegać. Z tego powodu 
niedyskretną urzędniczkę zwolnił z urzędu. 

tym wypadku zawinił. przedewszyst- 
kiem oficer, który nie powinien był zdradzić 


Ta zaś przeraziła się nie na żarty, gdy | telefonistki, działającej w obronie dobrej 
w domu kochanka zastała.. swego męża. | sprawy. 
9 ul. FRANCISZKANSKA 31a 


Kino „BAJK 


Dziś i dni następnych! 


PATACHOM ~” 


Jako... strażnicy cnoty 


Wielka wytworna, zdrowym humorem tryskająca komedja reżyserji Zan-Lauritzen 
mistrza pomysłów i tricków 


PAT i 


Doborowa orkiestra jazzbandowa wykona najnowsze przeboje 1929 r. pod 
kierunkiem słynnego kapelmistrza p. Z. SANDOMIERSKIEGO. 


Początek codziennie ogodz 4.30 w soboty, niedziele | święta od 12—3-ej oraz w dni powszednie 
na pierwszy seans ceny mlejsc od 30 groszy. 


(róg Brzezińskiej) 


swej najlepszej kreacji 
produkcji 1929-30 r. 


KING 1118 


MIMOZA „IDJOTA” (wiet o su tema) | 


Kilińskiego 178. 


Początek punktualnie o godz.5.30 
w sobotę, o 4 pp, niedz. o 3 pp. 


W rolach 
głównych: 


Od wtorku, dnia 18 do poniedziałku, dnia 25 lutego 1929 r. włącznie 


Potężne arcydzieło, osnute na tle rewolucji w Rosji. 


Lon Chaney, Barbara Bedford, Ricardo Cortez. | 


. 


Kino DONI LUDOWY 
634 


PRZEJRZD 34 


oe- == ELE WA M TC YN 
Od dnia 19 da dnia 25 lutego włącznia 
Wspaniały film 


„+. Walka: namiętności 


$ porywający dramat na tie miłości jednego 
j monarchy współczesnego do baletnicy. 


W roli głównej słynni artyści 
Eina Kurwiance i Piofr Baufczew. 


Ú Ceny miejsc; W dni powszednie na wszystkie 
jj seanse, zaś w soboty, niedziele | święta od 
9 godz. 1—3 pp. I m. 75 gr, Il. 40 gr. II. 30 gr 


5 W soboty, niedziele | święta od godz. 3pp 
| miejsce 90 gr. U. m. 50 gr. Il. m 40 gr. 
W poniedziałki kino czyn .e. 


BUZIE RA 


Kino „SŁOÓWNCE” 


ul. Napiórkowskiego 28 (dawn. St.-Zarzewska) 
Dojazd tramwajami Nr. 3 1 4, 


Od wtorku, dnia 19 do 25 lutego 1929 r. 


Wielka epopea bohaterów, którzy pierwsi 
wznieśli sztandar wolności Polski i Rosji 


p. ta 


Dekabrysści 


(Spiskowcy w carsi; Rosji). 


W roli tytułowej znany artysta rosyjski 


MARBSYMOW 


Początek seansow o godz 5, w sobety o Beej 

w niedziele o godz, 1. Uwaga: W miedziele 

na |. seans od 1—3 wszystkie miejsca po 40 gr. 
Dojazd tramwajami 3 | 4. 


Premje dla rodzin 


obdarowanych licznem potomstwem 
$ 


W budżecie włoskim znajduje się pozycja 
około trzech miljonów lir, przeznaczonych na 
premje dla rodzin, obdarzonych licznem po- 
tomstwem. Premje od 150 do 500 lir hędą 
odtąd wypłacane w czasie Świąt Bożego Na- 
rodzenia. W roku 1928 obdarzonych zostało 
11.963 rodziny sumą 2.883.000 lir. Ogólna 
liczba rodzin, które otrzymały premje, wy” 
nosi 19.980, a ogólna suma wydanych na tea 
cel pieniędzy — 5.833,000 lir. 


Zdarzają się nierzadko rodziny, które po- 
siądają więcej niż dziesięcioro dzieci, 


Wilhelm Ii handlarzem 


Przed niewielu laty powstało pewnę kon* 
sorejum frańncusko-angietskie, w celu nabycia 
od b. cesarza Wilhelma zbioru francuskich 
obrazów XVIII wieku, pochodzących z cza: 
sów Fryderyka Wielkiego. Zbiory te zawie- 
rają m. in. szereg arcydzieł Watteau, obrazy 
Chardina, Patera, Scarrona i kilka innych 
płócień, z których część znajdowała się w 
zamku berlińskim, część zaś w Poczdamie, 

Konsorcjum jednak powyższe nie zdołało 
przeprowadzić zamierzonej tranzakcj. Dawa- 
ło stanowczo za niską cenę. 

Obecnie, jak donosi „Sunday Times", b. 
cesarz niemiecki sprzedał potajemnie za su- 
mę 500.000 funtów szterl. 6 najpiękniejszych 
płócień ze zbiorów poczdamskich. 

Obrazy te, za pośrednictwem sir Josepha 
Dureena, słynnego antykwarjusza angielskie- 
go, wywieziono czyęściowo do Ameryki, czę: 
ściowo zaś do Anślji. 

Słynne Panneau, przedstawiające św. Ze- 
nona i św. Jeremiasza, nabyła od Wilhelme 
„National Gallery“ w Londynie. 


„tłlumanitarny* kat 


Kat w Kanadzie zażądał, aby mu dano 
samolot do rozporządzenia. Żądanie swoje 
uzasadnia tem, że musi przebywać ogromne 
przestrzenie, a ilość egzekucyj w Kanadzie 
bynajmniej nie jest znikomą. Kat oświadcza 
dalej, że nie chodzi mu tutaj o osobistą wy- 
godę, ale kieruje się on względami ludzko- 
ści, nie można bowiem pozwolić skazanym 
na śmierć, aby nazbyt długo dręczyli się, 
czekając na wykonanie wyroku. 


Następny program: 


Gehenna 
zdraczonego 
męża 


a 


Dziś wielka przebojowa premiera! 


„HASŁO“ z dnia 22 lutego 1929 roku. 


B 1 ASztandarowe arcydzieło z „Grupy Wielkich Gwiazd Ekranu*, 
ameryk. wytwórni United Artists 


MISTRZ NAD MISTRZE 


Douglas Fairbanks 


w roli zbója kochającego wolność, rabunek i piękne kobiety 


w porywającej legendzie 


Symfonja żywiołości, męstwa, odwagi | miłości! 
Największy i najwspanialszy film „ 


argentyńskiej 


Wielkiego Douga* 


Wielka orkiestra symfoniczna pod dyrekcją TEODORA RYDERA. 


— 


Najczarowniejsze tchnienie romantyzmu! 


Początek przedstawień o godz. 4-ej p. p, w soboty, niedziele o godz. 12-ej w poł, ostatniego 


o godz. 10-ej wieczói. 
I do 3-ej po południu wszystkie mi 


$Z A i OKIENNE i v yieikim 
INSPEKTÓWE poieca 


przedsiębiorstwo robót szklarskich po cenach fabrycznych 


H. KROL, Ogrodowa 4, tel. 39-09 
Zawiadomienie. ew 


UiWieszczenie, 


Syndycy tymczasowi masy upadłości firmy 

„Kohn & Flercenberg* na mocy artykułu 502 > VEL 
A 3 Ł KET 3 Komornik Sądu 

Kodeksu Handlowego wzywają wierzycieli wy Grod 

4 Trze, 5 . Grodzkiego w Łodzi 
żej wspomnianej firmy, aby w ciągu dni 40 fl; rewiru, powiatu 
stawili się osobiście iub przez pełnomocników Łódzkiego, Broni- 
sław Dembowski, 
zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Przejazd 86, 
na zasadzie art. 1030 
U.P.C,, ogłasza, że d. 
1-go marca 1929 r, 
od godz. 10-ej rano, 
będzie dokonana pu- 
bliczna licytacja ru- 
chomości,  należą- 
cych do Mateusza 
ji! Sranisławy _malż. 
Gomulaków | skła- 
dających się mebli 
mańeżu, krowy oraz 
j|byczka, ocenionych 

na sumę zł. 995, 
Licytacja będzie 
dokonana we wsi 


w kancelarji syndyka 
aplik. adwok. Jerzego Sieradzkiego, 
Ewangelicka Mr. 17, w Łodzi w godz. 
5—7 po poł. 


i oświadczyli z jakiego tytułu i w jakiej kwo- 
cie są wierzycielami upadłej firmy oraz aby 
„złożyli u niego bądź w kancelarji Wydziału Han- 
dlowego Sądu Okręgowego w Łodzi tytuły swych 
wierzytelności, 

Sprawozdanie wierzytelności przez Sędziego 
Komisarzd Franciszka Gluglę odbędzie się w dn. 
29 i 30 marca 1929 r, o godz. 12-ej w kance- 
larji Wydziału Handlowego Sądu Okręgowego 


a diodzii -- $| Klenk, gm. Dobra 
Syndycy tymczasowi: i ETA d. 20 lutego 
(—) Jerzy Sieradzki apl. adwok. KOMORNIK 
1352 (=) Leon Mokrski B. Dembowski. 


— Kino RESURSA — | 
i Kilińskiego Nr. 123. j A 


Od wtorku, dnia 19-go do poniedziałku, dnia 25-go 


lutego r, b. włącznie . 
Dziś i dni następnych! Dziś i dni następnych! 


Mistrz maski! Niezrównany tragik ekranu 


m 
je] 


OCiZNE 


w wielkim filmie cyrkowo - sensacyjnym 
Realizacja 


p.t. CYRK ROYAL ALFREDA LINDA 


UWAGA: „Upiory nocy* nagrane zostały w słynnym 
cyrku Bucha w Hamburgu i wywołują grozę, mrożą- 
cą krew w żyłach. 


W roli kobiecej 


ELLEN KURT 


Początek seansów w dni powszednie ò g. 5,30, 2,15 1 9; 
w dni świateczne o godz. 3, 5, 7 19. 


Ceny miejsc na l. seans od 1.— zł, 


ejsca po 1.— zł. 


m 


dający kilkanaście stacji, spróbój, 
a będziesz zadowolony 


Polskie Radjo 


inż. KRZYŻANOWSKI i S-ka 


1353 Andrzeja Mr. 4. 


Or. med. H. LUBICZ | 


Cegielniana 43 fel 41-32 
Powrócił 
specjalista chorób skórnych, wene- 
tycznych i moczopłclowych. 
Naświetlanie lampą kwarcową. 
Przyjmuję od godz. 8 do 10 rano 
i od godz. 5—8 wiecz 350 
i Dla pań od 3—5 oddzielna poczekalnia 


kir. lielier 


Choroby skórne i weneryczne 
ul. Nawrot 2. Tel. 73-89, zlo 


Do 10 rano | 4—8 w. Dla pań specj. godz. 
3—5 po pot, 


Dla niezamożnych ceny lecznic. 


w niedziele od 1l—2 pp. 


Poradnia 
Wenerviogiczna 


Lekarzy 5pecjalistuw 
ul. Zawadzka dr. 1. 


Czynna od 8:rano do 9 wiecz. 

w niedziele i święta 9 — 2 pp. 

od 11—12 i 2—3 pp. przyjmuje 
kobieta lekarz, 


leczenie chorób wenerycz- 
nych, moczogłciowyca :. 
sKórnycn, 


Badanie krwi i wydzielin na sy:, 
filis i tryper 
Niemoc płciowa: Konsultacje z 
neurologiem | urologiem. 


Gmólnet swiatło- LECZNICZY 


Kosmetyka lekarska, 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 


PORADA 3 zł. 


1111 


Lai 3 nt 9) o tp 


| Sztuczne kwiaty, 


wykonywa 
h, pracownica firmg W. Woelfle 
po cenach konkurencyjnych 
ul. 6-go sierpnia 22, m. 26. 


Tylko za 50 z. © 


Jeunaolumpowy aparat RADJO 


w soboty, niedziele od godz. 12-ej 


ECZNICA| wot 


iekarzy specjalistów 


przy Górnym Rynku 
PIOTRKOWSKA I6 294, tel. 22-89 © 
przy przystanku tramwajów pabjanickien 
czynna od 10 runo do 7 wiecz. w niędzie- 


le t święta do 2 po poł. 
jalności i dentystyka, 


Wszystkie spec- 
Kąpiele świetlne, 


lampa kwarcowa, elektryczna, Roentgen, 


szczepienia, analizy 


(moczu, kału, krwi, 


plwocin, wydziel itd.) operacje, opatrunki, 
wizyty na miasto. 


Porada 


4 złote 


Porada dentystyczna i wenero- 
logiczna 


dla chor. skórnych. wenerycz- 


nych 1 niemocy 


3 zł. 


płciowej 


RODKA OANEI ARÓW 


Dr. med. Filewiaźski 


i ul, Andrzeja 5, tei. 53-40 


Choroby skórne, weneryczne 
moczopłciowe I niemoc płciowa 


Naświetiania lam- 


Elektryzacja. 
pą kwarcową. 


i wydzielin. 

Przyjmuje od 5—1VJ 
wiecz. w niedzielę i święta od 9—1 r. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Do akt Ne 247 
1929 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło: 
dzi, Leonard Mabo- 
rowski, zamieszsa- 
ły w Łodzi, przy 
ulicy Głównej Ne 17, 
na zasadzie art, 1030 
Ust. Post. Cyw.. o- 
głasza, że w dniu 
5-go marca 1929 r. 
od godz. 10-ej ra- 
no w Łodzi, przy ul. 
Kiliińskiego M 192 
odbędzie się sprze” 
daż przez licytację 
ruchomości, należą 
cych do Ernesta 
Szmellera, składa- 
jących się z Ż-cn 
maszyn do merce- 
ryzacji I krochmal- 
ni, ocenłonych na 
sumę 5960 zł. 

Łódź, dn. 14 lute- 
go 1929 r. 


KOMORNIK 
L. Naborowski 


Badanie krwi 


rano i od 5—9 


Do akt 
1929 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Leonard Habo- 
rowski, zamieszka- 
ty w Łodzi, przy 
ul. Głównej 17, na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post, Cyw. o- 
głasza, że w dniu 
7 marca 1929 roku. 
od godziny IU-ej ra- 
no w Łodzi, przy 
Piotrkowskiej Ne 253 
odbędzie się sprze- 
daz przez licytację 
ruchomości, należą- 
cych do firmy „Ber 
techan*, sp. z ogr. 
odp. składających 
się z maszyn i mo- 
toru naftowego, oce 


Nr 


122 


nionyca na sumę 
1600 zł. 

Łódź, dn. 18 lu- 
tego i929 r. 
KOMORNIK 


L. Naborowski 


Potrzebni chłopcy 


do sprzedaży ı roznoszenia gazet. 
Zgłaszać się z kaucją 10 zi. do 
adm. „Hasła* Al. 


Drukarnia Państwowa w Łodzi, Piotrkowska Nr. 85. 


Kościuszki 73. 


Największa sensacja sezonu! 


i 4 
uny I 


UAD > i 


Doktór 


KOWYSKI 


Cegielniana 25 Tel. 26-87 
SPECJALISTA 
chorób skórnych i wanerycznych. 
Elektroterapja. Leczenie lampą kwar 
cową. Badanie krwi i wydzielin. 
Przyjmuje od godz. 8—10, 12—2 I 4—3 


967 


w niedzielę i święta 9—1 


Dla pań od 4— 5 oddzielna poczekal. 


Nowo obowiązująca 


„Ustawa Automobilowa” 


do nabycia w księgarni „CZYTAJ“ 


Łódź, Narutowicza 2. 
Cenas za egz. zł. 1— 


Dr. med. 


Różane! 


Dzielna Ne 9 
Tel. Ne 28-98 


Powrócił 


Choroby skórne 
weneryczne i mo- 
czopłciowe. 
Przyjmuje od 8—10 
| od 5—8. Leczenie 
lampą kwarcową. 
Oddzielna poczekal- 
nia dia pań. 

Dla pań od 3—5 pp 


Do akt Ne 307 
1929 r. 


Komoraik Vrewiru 
Sądu Grodzkiego w 
Łodzi,Leon Wąsow- 
ski, zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. Wól- 
czańskiej 10, na za- 
sadzie art. 103) U.P, 
Cyw., ogłasza, że w 
dniu /-go marca 
1923 roku, od go- 
dziny 10-ej rano w 
Łodzi, przy ulicy 
Południowej 31, od- 
będzie się sprzedaż 
z przetargu publicz- 
nego  rucnoiności, 
nalezącycn do Ato- 
na Herszeñbarga i 
składającyca się z 
mebli dębowych, 
lampy wiszącej oxsy 
dowanej oraz 2:ca 
par firanek, Oszaco- 
wanych na su nę zł. 
159 

Łódź, d. 21 lutego 
1923 r. > 

KOMORNIK 

L. Wąsowski. 


ARS i RARIOR 


Ogłoszenia drobne 


| tupaa (sprzedaż | 


Biżuterię 


kupuję, pelną war- 
tość płacę. Solidne 
traktowanie. „Pre- 
cyzja* Piotrkowska 
ne 123, w podwórzu, 


Plac 


pod budowę, zadrze* 
wiony 4dJxou łokci 
do sprzedania w Ru- 
dzie Pabjanickiej. — 
Wiadomość ul. Abra- 
mowskiejo Je 16 
Zborowski. 


Wolne posad 


rr 


Uczeń 


do tapicera utczci- 
wych rodziców z u- 
kończeniem szkoły 
powszecnnej, może 
się zgłosić ul. Na- 
wrot 23. 688 


Potrzeoaa 


ekspedjentka do 
składu wędlin, Kłon- 
stantynowska Ne 1V, 
Radziejewski. 639 


Potrzebny 


chlopiec do prakty- 
ki do tapicera od 
lat 16-tu, Zgłaszać 
się ul. Narutpwicza 
ne 45, w magazynie 
mebli 687 


Żiieter 


potrzepny ze świa- 
dectwami. Zgłosze- 
nia od 10--12 kino 
„czary. 


Redaktor odpowiedzialny: Adara Żuczkiiewicz 


